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obalając słupy graniczne z Polska 


W dn. 13 b.m. na terenie po- 


Patrol polski, obchodząc ten 


wiatu święciańskiego, po raz| odcinek, wbił słupek na swoje 
czwarty został wywrócony słu |dotychczasowe miejsce, przy 
stażni-|czym Był ostrzeliwany przez 
Litwinów. Słupek graniczny 


pek graniczny przez 
ków litewskich. 


Na zdjęciu naszym widzimy eskadrę franenskich torpedow- 
ców. į kontrtorpedowców, która w tych dniach opuściła wy- 
brzeża Francji, by udać się na manewry u brzegów Afryki. 


Ofensywa przeciw Sian-Fu 


NANKIN. Zawieszenie broni 
skończyło się wczoraj o półno- 
„gy i nowa olensywa przeciwko 
Sian - Fu rozpocznie się nie- 
zwłocznie. 

Powodem nagłego przerwa- 
nia rozejmu było to, iż Jang- 


Hu-Czeng, który ogłosił się gu- 
bernatorem prowincji Szan-Si 
wysunął niespodziewanie wo. 
bec Nankinu szereg nowych 
żądań, a między innymi żąda- 
nie autonomii prowincji Szan- 


1, 


Cudzoziemcy na froncie madryckim 


LONDYN. Agencja Reutera 
na podstawie obliczeń z róż- 
nych źródeł, podaje, że jak 
się zdaje, po stronie wojsk rzą 
dowych Hiszpanii walczy 


NEAPOL. Premier Goering 
złożył w kaplicy poległych fa- 
szystów wieniec z czerwoną 
wstęga, na której widniał nå- 
Pis: „Goering — poległym fa- 
s$zysłtom . 


przeszło 40 tys. eudzoz.em- 
ców, a po stronie gen. Franco 
—około 32 tys., w czym 20 tys. 
Włochów i 12 tys. Niemców. 


się na Capri 


O godz. 18.10 premier pru- 
ski z małżonką w towarzy- 
stwie księcia heskiego i przed 
stawicieli władz udał się na 
pokładzie _ kontrtorpedowca 
„Aquilone“ na Capri. 


Ofiary straszliwej katastrofy 


HONG KONG. Ogólna licz- 
ba ofiar katastrofy ekspresu M 
Pobliżu Kowlon wynosi 77-c1u 


zabitych i 355 rannych. Więk- 
szość zabitych uległa spaleniu 
żywcem. 


| charakter umiarkowany, 


jest ob: cnie specjalnie strzeżo 
ny przez placówki K:O.P.-u. 

W myśł utartej praktyki, 
władze polskie zawiadomiły 
starostę litewskiego pogranicz 
nego powiatu o tym incyden- 
cie. Do dnia dzisiejszego nie 
otrzymańo na to zawiadomie- 
nie żadnej odpowiedzi, co do 
pewnego stopnia potwierdza 
udział władz administracji li- 
tewskiej w planowej prowoka 
cji granicznej. 


W: związku z tym neyden- 
tem, niektóre agencje zagra- 
niczne lekkomyślnie podały 
informację, jakoby polska 
straż graniczna przesunęła słu 
py w gląb terytorium litew- 
skięgo. Tendencyjność po- 
wyższych informacyj wyraź- 
nie wskazuje na kowieńskie 
źródło ich pochodżenia. 

Wywracanie i usuwanie 
słupów granicznych na grani- 
cy polsko-litewskiej przez Li- 


Narady włosko - niemiecki 


twinów powtarza się coraz czę 
Ściej i nosį charakter plano- 
wej prowokacji, zmierzającej 
do wywołania niepokoju na 
tej granicy. 4! 

Jest rzeczą oczywistą,- że 
lansowanie A YE fał 
szów może mieć na celu jedy- 
n:e mącenie atmosfery między 
narodowej, a wątpliwe jest, 
aby to odpowiadało własciwie 
zrozumianyin interesom samej 


Litwy. 


doprowadziły do uzgodnienia doniosłych spraw 


PARYŻ. Rezultaty rzymskich 
rozmów premiera- Goeringa 
wysuwają się ha pierwszy: plan 
zainteresowań pracy, która 
snuje na ten*temat różne brzy- 
puszczenia. Informacje prasy. 
francuskiej możnaby streścić 
w następujący sposób: 

W 'Rzymie była omawiana 
sprawa hiszpańska, co do któ- 
rej ustalono wspólną linię po- 
stępowania, a w szczególności 
ustalono ogólne wytyczne od- 
powiedzi na notę angielską. 

Odpowiedź ta będzie miała 
a to 
w celu niezrażania Angli, o któ 
rej pozyskanie starają się obec 
pie zarowno Rzym, jak 1 Ber 

n. 

W cza:.e ruzmów poruszono 
również sprawy Europy Środ- 
|. n a | a o naa 


40-godz. tydzień pracy 


na kolejach 


PARYŻ. Na wczorajszym po 
siedzeniu rady ministrów za- 
twierdzono ostateczny tekst 
projektu ustawy o wprowadze 
niu 40-godżinnego 
pracy na kolejach. Odpowied- 
ni dekret ukaże się w dzienni- 
ku urzędowym dnia 20 stycz- 
nia. Dekret wprowadzony bę. 
dzie w życie z dniem 25-go sty- 
cznia. 


Straszny wybuch w Łodzi 


8 osób rannych i poparzonycih 


Wczoraj o godzinie 8 rano 
wydarzyła się katastrofa w fa- 
bryce braci Laskowskich przy 
ul. Pamorskiej 40 w Łodzi. 

Na drugim piętrze gmachu, 
dzierżawionego przez fabrykę 

ończoch Zakrzewskiego pekł 
kocioł do ogrzewania. Eksplo- 
zja była tak silna, że wyrzuci- 
lą w powietrze szczytową ścia- 
ię, zniszczyła maszyny 1 zde- 
molowała częściowo klatkę 
schodową.-8 osób, w. tym sied- 


miu robotników į zatrudniona 
jako biuralistka siostra Za- 
krzewskiego, zostalo rannych 
odłamkami gruzu, kawałkami 
pękniętego kotła, Wszyscy om 
zostali silnie poparzeni. 


Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozio rannych dwoma karet- 
kami do szpitala. Pomocy ran- 
dym udzielili robotnicy zatrud 
meni na niższych piętrach fa- 
bryki. W kilka minut po eks- 


plozji nadjechała straż pożar- 
na zubezpieczając teren. Ścia- 
ny budynku, naruszone wybu- 
chem zabezpieczono, ponieważ 
grożą miejscami zawaleniem. 

Na miejsce wypadku przy- 
była komisja aip która 
zbada przyczyny wybuchu. 

Jak się dowiadujemy wed- 
lug wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa wybuch spowodowa- 
ny został zamńarznięciem prze: 
wodów cieplnych 


tygodnia |5 


kowej. Jeśli chodzi o Austrię, 
to jak twierdzi „Oeuvre“ naie- 
ży się liczyć z ewentualnością 
FK wizyty premiera Ccc- 
ringa w Wiedniu, a w związku 
z tym przewiduje się rekon- 
strukcję gabinetu Schuschnig- 
za, (m, i 
W chwil obecnej nie można 
jednak przewidzieć, czy pój- 
dzie oa po linii wzmocnienia 
wpływów włoskich, czy nie- 
mieckich.. 

Miano również poruszyć kwe 


stię paktu jugosłowiańsko:buł. 
garskiego, na kiórego zawarcie 
Bulgaria miała zdecydować się 
na skutek fiamowy iNiemców, 
a w szczęgółności na skutek 
rozmów między b. królem Fer. 
dynandem a księciem heskim i 
zięciem B. króla Wittenbergiem 
Rzym sądzi, że na skutek zą- 
warcia tegó paktu aktywność 
Jugosławii może zwrócić się w, 
kierunku morza Czarnego i E- 
giejskiego i mniej Będzie się in. 
teresować Adriatykiem. 


Akcja kredyitowa-oudowiańa |. 


W poniedziałek dn. 18 b.m. pod 
przewodnictwem p. wicepremiera 
W. Kwiatkuwskiego, cdbyło się posie 
dzenie Komitetu tkc.:omicznego Mi- 
nistrów, 

Po omówieniu przez p. wicepre- 
miera obecnej sytuacji finansowej i 
gospodarczej, prezes Bb.G.K. dr. Ko- 
man Górecki ziożył sprawozdanie z 
akcji kredytowo-budowlancj i tere- 
nowej w r. 1936. W łączności z tym 
sprawozdaniem, Komitet Ekonomicz 
ny uchwalił wytyczne w sprawie 
polityki budowianej na rok 1937, 
wiążące się również z ogólnymi za- 
sadami nowego planu inwestycyjne- 


0. 
Następnie komitet ekonomiczny 
rozpatrzył i załatwi! szereg Spraw 


bieżących, udzielając m. in. zezwoe 
lenia na zawiązanie przez Państwo- 
we Zakłady tHrzemysłowo-Zbożowa 
spółki w celu dzierzawienia exsploa 
tacji i budowy elewatorów zbożo- 
wych oraz wyrażając zgadę ną utwa 
rzenie przez Zjednoczone Fabryk 
Azoiowe w Moscicach i Chorzowie 
spt..: akcyjnej p. n: „Okręgowy 
zakład Elektryczny w  lurnowie', 
jako oddzieinej osoby. przvnej dla 
wykonania plann elektryfikacy jnę« 
go, realizowanego dotychczas przez 
zjednoczone iabryki. 

Komitet Ekonomiczny wysłuchał 
wreszcie sprawozdania podsekreta- 
rza stanu w min, Hrzemysiu -i Han- 
diu A. Kosego o ruchu cen przemy- 
siowych 


darteiona poź gradem kui 


BARCELONA.  Ubieglej|j WALENCJA. Hiszpańska 
nocy, ok. godz. 2ej nad ranem. agencja rządowa doiłosi: Na 
okręt powstańczy, przypusz- | froncie madryckim oddziały 
czalnie „La Canarias“ ostrzeli- | rządowe wysadziły » w powie- 
wał Barcelonę z odległości. 25 | trze część kl:niki uniwersytec 
kim., znajdując się na wysoko. | kiej, po czym przeszły do ata- 


ści ujścia rzeki Besos. 

Baterie cytadeli Montjnie 
zmusiły statek do ucieczki. O- 
gółem wymieniono ok. 40 strza 
łów, które obustronnie nie spo. 
wodowały żadnych strat. 

Odłamek pocisku zranił przy 
padkowo jednego człow:cka. 


ku i zajęły dogodniejsze pozy 


cje. 

Przez cały dzień inicjatywa 
operacy.j znajdowała się w rę 
kaci: wojsk rządowych. Na 
wszystkich odcinkach frontu 
operacje utrudniaiu niepogo- 


da. 


Szalone mrozy we Lwowie 


We Lwowie panuje silny 
mróz, który w poniedziałek 
wieczorem doszedł do.20 st. . 

Do godz. 19-ej pogotowie ra- 
tunkowe zanotowało 87 odmro- 


żeń drugiego stopnia, mie licząc 
tych wypadków, w których in 
terweniowali lekarze prywatni 
i Ubezpieczalnia Społeczna. 


Str. 2 


Zemsta w butelce 


Wylaja żrący piyn.. za spodnie 


Znowo przed Sądem Okrę- 

ówym w Warszewie stanęła 
jedna z tych, które zaspokoje 
nie paiącej zemsty za porzuce 
nie i wyłudzenie widzą w bu- 
telce żrącego plynu. 

Balbina Sajdak, służąca, ro- 
ściła uzasadnione faktem, iż 
oddawała swoje oszczędności 
a nieraz i żywność, pretensje 
do małżeństwa z Leonem Do- 
mańskim, który zresztą całym 
swoim zachowaniem nadzieje 
Sajdakówny podtrzymywał. 

Trwało to jednak do czasu. 

oto na horyzoncie, a właści 
wie tylko na wyższym p.ętrze, 
aa się druga służąca, 
która bardziej przypadła 
gustu Domańskiego. Wia- 
ciwie, nietyle ona, ile jej 
zdolności kuchenne. Domań- 
ski bowiem zaczął przekładać 
nad kotlety Sajdakówny, sma 
żoną polędwicę służącej sąsia 

w. 


Kiedy Sajdakówna dowie- 
działa się o zdradzie narzeczo 
, Lego, PE awszy go razem 
[z konkureniką w czułej po- 
zie nad talerzem wykwintnie 
przyrządzonej potrawy, zwy- 
myślała oboje, a zwłaszcza 
przeciwniczkę, iż celowo sma 
żyła świeżutką polędwicę, by 
jej zapach ściągnął lubujące- 
go się w darmowych ucztach 
Domańskiego. 

Wynik był ten, że Sajdaków 
nę oboje zrzucili ze-schodów. 

Nadeszło lato. Lokatorzy z 
wyższego piętra wyjechali na 
letnisko pod Warszawą, zabie 
rając ze sobą służącą. 

Tymczasem Domańsk; tak 
się rozamakował w kuchni o- 
statniej swej miłości, że za 
żadną cenę nie chciał wrócić 
do kotletów Sajdakówny. 
: Pojechał więc w ślad za tam 
ą. 
| Sajdakówna wypatrzyła co- 


Niezwykła foka 


Muzeum przyrodnicze w Fi 
ladefii otrzymało przed kil- 

oma dniami wypchaną fokę, 
która tylko wskutek nieszczę 
śliwego wy; adku postradała 
życie. 

Pewnego dnia rybak Jonasz 
Fitch, mieszkający nad zato- 
Tq Penobscot, przechodząc 
nad brzegiem morza, spo- 
strzegł wylegującą się w słoń 
cu fo ę. Rybak gwizdnął na 
fokę, chcąc ją zwabić do mie- 
szkania. Foka, jak gdyby tyl- 
ko czekała na to gwizdnię- 
cie. Niezdarnie ruszyła z miej 
sca i PRA za |Jonaszem 
Fiichem. domu dzieci ry- 
baka w ciągu kilku godzin ba- 
wily się ze zwierzęciem i na- 
stępnie zaniosły je na brzeg 
morza, 

Następnego dria foka zno- 
„wu zjawiła się przed domkiem 
rybaka. W ciągu całego dnia 
zwierzę przebywało u ryba- 
ka, a wieczorem Jonasz Fitch 
zawiózł je łodzią na pełne 
morze i wrzucił do wody. Gdy 
po czterech godzinach rybak 
wyszedł na ląd, spoztrzegł, że 
zwierzę siedzi na brzegu i 
czeka na niego. 

Następnego dnia 
choiał się pozbyć szczególne- 


Fitch | ka 


| go zwierzęcia. Wręczył je in- 

rh rybakowi, który uda- 
| wal w dluższą podróż. Po 36 
godzinach późną nocą Fitcho- 
wie zostali wyrwani ze snu 
przez SWĄ TE Rybak 
wyszedł prze omek i zau- 
ważył siedzącą przed drzw:.a- 
mi fokę, która w ten sposób 
prosiła, aby ją wpuszczono do 
wewnątrz. 


Największy dowód swego 
PASE do rodziny ry- 

aka wykazała foka podczas 
innych dwóch wypadków. 
Pewnego dnia jeden ze znajo- 
mych żeglarzy Fitcha, zabrał 
ją na swą łódź i udał się na 
pelne morze. W odległości 10 
m} od brzegu żeglarz wrzucił! 
fokę do morza. W ciągu 4 dni 
foka nie pokazywała się. Pią- 
tego dnia foka znów się zja- 
wiła przed domkiem rybaka. 


Po raz drugi wziął z sobą 
fokę kapitan Simmons i do- 
piero w odległości 360 mil od 
zatoki Penobscot wrzucił ją 
do morza. Po dwóch miesią- 
cach foka znów zjawiła się w 
domku rybaka. 


Podczas tych odwiedzin fo- 
została zagryzona na 


śmierć przez wściekłego psa. 


dzienne podróże Domańskie- 
go. Tego już było za wiele. 


Eyi wesoły į żwawy. Znajdo- 
wał się w negliżu, nosząc zale- 
dwie spodn.e i koszulę. 


Sajdakówna, w przystępie 
żalu, dopadła Domańskiego, 
wprawnym ruchem rozpięla 
mu spodnie i całą zawartość 
butelkę kwasu, wprawdzie nie| kwasu wyla'a w nader czułe 


tego, którego używa się dla -| miejsce. Oparzenie, na szczę 


Pewnego upalnego dnia po-| chłody. 


stanowiła z bliska przyjrzeć 
się szczęściu narzeczonego z 


Przyjechawszy na miejsce, 


konkurentką. Wzięła ze sobą! rychło spotkała Domańskiego. 


Aresztowania wśród robotników 


mea niemieckim Górnym $lgskas 


Wśród robotników fabryki 
amunicji w Gliwicach dokona 
la Gestapo licznych areszto- 
wań. 22 robotników spośród 
aresztowanych przewieziono 
częściowo do więzienia w Opo 
lu, częściowo zaś do więzienia 
we Wrocławiu. 


Aresztowania wśród robot- 
ników składów  amunicyj- 
nych nastąpiiy bezpośrednio 
po kontroli rzekomych dele- 


gatów komitetu pomocy zimo 
wej w mieszkaniach robotni- 
czych. 


Jak się okazuje, agenci Ge- 
stapo podali się za delegatów 
komitety pomocy zimowej i 
działając pod tą maską powy- 
ciągali od domown.kow rous- 
maite szczególy o sposobie my 
ślenia i nastrojach politycz- 
rych poszczególnych osób. 

Domownicy w przekonaniu, 


ście, okazało się niegroźne. 
Wczoraj Sajdakówna za swój 
akt rozpaczy została skazane 
na 2 lata z zawieszeniem. 


że mają do czynienia z przed- 
stawicielami komiietu pomo- 
cy zimowej a nie ze szpiclami 
policyjnymi, powiedzieli nie- 
potrzebnie to . owo, œ w rezul 
tacie spowodowało aresztowa- 
nią. 

Robotnicy zatrudr'eni w fa- 
bryce amunicji byl. sweg3 
czasu zaprzysiężeni, że docho- 
wają tajemnicy co do gatun- 
ku i rodzaju produkowanej a 
mun.ecji. 


Operacje wojenne w Andaluzji 


Prez. Aizana wraca do Walencji 


| AVILA, Korespondent Hava 
sa podaje, że operacje wojsko- 
| we w Andaluzji przyjmują roz 
miary nieznane dotychczas w 
wojnie domowej w Hiszpanii, 

Południowa armia powstań. 
cza maszeruje na Malagę. Zlo- 
żona ona jest z malych kolumn 
zmotoryzowanych, które posu- 
wają się wzdluż brzegów. 
wspierane przez flotę. 

Armia ta, wyruszywszy z 
okr. Gibraltaru szła w ciągu 15 
dni pasem, zajmując kolejno 
Mamailę, Hstepona, a w niedzie- 
lẹ — Marbellę, która znajduje 
się w odległości okolo 40 kim. 
od Malagi. ` 

Marbella jest małym portem, 
liczącym 10 tys. mieszkańców. 
IDokola niej jednak znajdują 
się bardzo bogate pola górm- 
cze, 

Front południowy idzie obec 
nie od Marbella do Ronda, 
wzdłuż linii kolejowej Algeci- 
ras — Malaga do Antequera, 
schodzi nasiępnie przed Loja 
do Orgiba, ażeby dalej wysu- 
nąć się na wschód cd Grenady 
w kierunku Jean i Andujar, 


gdzie inne kolumny powstań- 
BBE 


Proces o naduzycie wladzy 


Sprzęt siana pod osłoną karzbinów 


Wczoraj Sąd Apelacyjny w 
arszawie rozpoznawał cieka 
wą sprawę o nadużycie wla- 


y. 

Władysław _ Trochimczuk, 
zawiadowca stacji na Okęciu 
niedawno wybudowanej linii 
Warszawa — Radom, nakaza! 
funkcjonariuszom kolejowym 
uprzątnięcie zbiorów na grun- 
tach, leżących w sąsiedztwie 
pasa kolejowego. 

Polecenie wykonano, a' po- 
nieważ okoliczna ludność sia- 
rala się przeciwstawić doko- 


nywanej czynności, sprzęt sia- 
na odbył się pod osłoną kara- 
binów straży kolejowej. 


Właściciele gruntów złożył: 
zameldowanie do władz, twier 
dząc, że zawiadowca dopuścił 
się nadużycia, gdyż grunty, 
jakkolwiek położone w pasie 
kolejowym, nie zostały prze- 
wlaszczone. 


Sąd Okręgowy skazał Tro- 
chimczuka na  pólłora roku 
więziema. W skardze apela- 
cyjnej zawiadowca wywodził, 


że działał w dobrej wierze, nie 
przypuszczał nawet, że dotąd 
nie wszystkie formalności wy- 
właszczeniowe były przepro- 
wadzone. Nie działa! dla osobi 
stej korzyści, a tylko w trosce 
o zachowanie majątku pozo- 
sławionego jego pieczy. Sąd 
Apelacyjny wydal wyrok unie 
winniający, podnosząc, że da- 
je zupeiną wiarę slowom za- 
wiadowcy. Pokrzywdzeni wła 
ściciele gruntów mogą docho- 
dzić roszczeń od Skarbu Pań 
stwa na ` "odze cywilnej. 


80.000 zł. tytułem odszkodowania 


za śmierć skutkiem zaczadzenia 


Ciągnicy się od dłuższego 
czasu przed Sądem Okręgo- 
wym w Warszawie proces o 
A Rlddstwania za śmierć Ś. p. 
inż. Giirtlera zakończył się. 

Inż. Giirtler zajmowa! lokal 
w nowowybudowanym domu 
na Pradze: 

Pewnego dn a znaleziono w 
mieszkaniu zwłoki inż, Giirtle 


ra. Przeprowadzone badania 
nad przyczyną tajemniczego 
zgonu doprowadziły do ustale 
nia, że śmierć nastąpiła skut- 
kiem zaczadzenia. 

Rodz na tragicznie zmarłego 
inżyniera wystąpiła do sądu 
przeciwko właścicielowi nie- 
ruchomości i architektowi, po- 


nieważ dom, jak się okazało, 


miał wady badowy. Przewody 
kominowe źle byty skonstruo- 
wane i zabójczy gaz przedo- 
stawał się do mieszkania inży- 
niera. 

Wczoraj ogłoszono wyrok, 


cze napierają również na nie- 
przyjaciela. 

a poludniu wojna ma cha- 
rakter współczesnej ekspedycji 
kolonialnej. 

BARCELONA. Z kół zbliżo- 
nych do prezydenta Azany, in- 
formują, że uznał on iż nad- 
szedł czas by się udać do Wa. 
lencji, gdzie obecność jego 
wzmocni autorytet rządu. 

ak wiadomo, prez. Ażana 
prawie codziennie przyjeżdżał 
z Montserat do Barcelony, 
gdzie załatwiał sprawy swego 
urzędu. 

Od czasu gdy prez. Azana 
opuścił Madryt i przeniósł się 
do Barcelony, udawał się spe- 


cjalnie na posiedzenia rządu, 
pozosiawiając ministrom pelną 
swobodę w organizacji obrony 
stolicy. Obecnie jednak, gdy 
sytuacja wojenna znajduje się 
w punkcie zwrotnym, wszyst- 
kie okoliczności sprzyjające 
nogą być wzmocnione moral- 
nie presiiżem prezydenta repu 
kliki. 
Z tych to względów zmiana 
miejsca pobyiu prez. Azany 
ma nasiąpić, jak sądzą już w 
czasie najbliższym, Prez. Aża- 
na miał wyrazić życzenie zwie 
dzenia przy okazji zmiańy 
miejsca pobytu wszystkich od- 
cinków ironiu, jak równieź i 
odcinsa madryckiego. 


Goerig przybedzie LG PO 


iski 


na potuwanie w ktiażowieacj? 


W kolach politycznych obie 
gają pogioski, że premier Goe 
ring przybyć ma w bieżącym 
roku, podobnie jak w latach 
ubiegłych, na polowanie do 
Polski. 

Niektórzy twierdzą, że po- 
lowanie to odbędz e się wkrót 
ce po powrocie premiera Goe- 


ringa z Włoch, inni zaś, że do» 
piero w poiowie lutego. Yolo- 
wanie urządzone będzie w 
B aiowieży. 

W kolach | poinformowa- 
nych potwierdzają _ wiado- 
mość, że w.zyta ministra Bec- 
ka w Bukareszcie została odło 
żóna do końca lutego. 


Bójka na noże ma zabawie 


Jeden z uczestników zakłuity na Śmierć 


Na zabawie we wsi. Zurada 
pod Olkuszem w nocy na i8 
b.m. wyr `a bójka na noe 
pómiędzy młodzieżą wiejsxą, 
w czasie której zakluty zostal 
na śmierć nożami 24-leini Wia 
dysław Solecki z Zurady. 


Poza tym kilka osób odnio+ 
sło rany, w tym 2 ciężk e: Sta 
nistaw Wadas z Olkusza : Wła 
dysław Kajda z Zurady, któ- 


,rych odwieziono do szpitala w 


QOikuszu. Powodem bójki były 
porachunki osobiste. 


Ea "WINNE OOOO TREE EEL O NRENIN 


S.0.5.1 ATAK KA WĄTROBĘ!... 


Nie dopuszczajście do tej ostatecz; n 
ności, która powstaje przy zanied- ora? powodują na 


baniu niedomagań wątroby. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„Billosa”*, zawierające egzotyczne 
rośliny Combretum i Boldo pobu- 
dzają wątrobę do prawidłowej pra- 
+ maz 


cy i normalnego wydzielania żółci 
turalne wypróżnie 
nia. © .osują się przy cierpieniach 
wątroby, woreczka żółciowego, ka- 
micy żółciowej i żółtaczce. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War- 

szawa, Złota 14. 
r e 


„Bójki na wyższych uczelniach 


W gmachu głównym Un.- 
wersytetu J. P. podczas rozrzu 
cania ulotek przez studentów 
Suronnictwa Narodowego do- 
szio do bójki z ich przeciwni- 
kami politycznymi. Trzech 
studentów zostało pobitych i 
cpatrzonych w ambułatorium 
szpitala św. Rocha. 

Na wyk!adz'e prof. Koźmiń 


mocą którego na rzecz spadko | skiego w SGH studenci Żydzi 


bierców inżyniera sąd 


zasą-| usiedli po prawej strónie. Stu 


dził 80.060 zi. odszkodowania | denci Pólacy usunęli ich stam 


lod wlaściciela domu. 


tąd siłą. Podczas bójki kilku 


studentów zostało poturbowa» 
nych. Wykład odbył się nastę- 
onie spokojnie. Studenci ży- 
uowscy wysłuchali wykładu 
stojąc. 

WEEK = AE. WOM 
p za zo UWE Wz ij 


Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
as Pomoc Zimową. 


8 
Wesoły 


kl 


=E iE 
Wyrozumiałość 


Godzina była późna, wska- 
żówki zegara szybko zbliżały 
się do pólnocy. Mmo to pan 
[om siedział jeszcze w miesz- 

aniu państwa Grzybków i za 
jadał przysmaki, którymi go 


na wyścigi częstowały pani 
Grzybkowa i pamna Grzyb- 
owna. 


, Wodniutko popijał herbatę 
i dumal sobie o tym czy się 
oświadczyć wreszcie, czy nie. 

Troche go korciło, bo 


ny 


a kacik ji 


|” 
"z 


hotele na! 
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Nie płatący komornego sprowadzają sobie sublokatorki 


W chwili obecnej zamieszku 
je baraki na Annopolu 2.189 
rodzin w ilości 10.122 ludzi. 
Cyfra tę niewątpliwie bardzo 
duża, ale zastanowić się war- 
to w jakim stopniu przewyż- 
sza ona normę, wyznaczoną na 
schronisko annopolskie. 

Kierownictwo Annopola, do 
którego zwracamy się po idące 
w tym kierunku wyjaśnienia, 
oświadcza nam: 

-— Pierwsze obliczenia ja- 


rzybj kie ustalono przy otwieraniu 


ówna była niczego, a trochę| schroniska i nie przewidujące 
się bał, bo Grzybkowa była...l aż tak wielkiego głodu miesz- 
co tu dużo gadać! 120 kilo i w| kaniowego i klęski bezdomno 
dodatku wąsata. Taka teścio-| ści wyznączało na schronisko 


wa musi wzbudzać lęk w kan- 
ydacie na zięcia. 
I dlatego pan Józef nie mógł 


Pa ecydować, 
ozmyślania pana Józefa 
przerwało adejście pana 


Grzybka. Ojciec rodziny wró- 
cił z miasta, jak łatwo było 
zauważyć, pod gazem. Wszedł 
do mieszkania, nucąc skoczną 
piosenkę, w -'melonie zsunię- 
tym na tył głowy. 

Pan Józef zerknął na wąsa- 
tą panią Grzybkową. I o dzi- 
wo! 

Zamiast gniewu, ujrzał w 
jej oczach macierzystą tro- 
skliwość i tkliwość. 

=- Kaziu, gdzieś był, żeś ta- 
ki zgrzany? — spytala łagod- 
nie. 

— Na wódce byłem z kole- 
gami — rzekł tak swobodnie 
pan Grzybek, że aż się pan 
Józef zdumiał. — wypiliśmy, 
uważasz, pół butelki, a tu się 
okazuje, że razem wszyscy 
posiadamy 5 złote i znakiem 
tego już po zabawie. Więc zo- 
stawiłem kolegów .w knajpie, 
a sam do domti bo pieniążki! 

— Dużo ci potrzeba? — spy- 
tała ze słodyczą Grzybkowa. 

— Daj 10 złotych. 

Pani Grzybkowa wstała od 
stołu, wyjęła z torebki srebr- 
ną dziesięciozłotówkę i wrę- 
czywszy mężowi, rzekła: 

— Masz Kaziu. Tylko o jed- 
no cię proszę: uważaj, żebyś 
się nie przeziębił. 

Pogwizdując wesoło, pan 
Grzybek opuścił swój dom 
rodzinny. 

Gdy mik? za drzwiami. 
Grzybkowa westchnęła i rze- 
kła w zadumie: 

„— Biedaczysko! Napracuje 
się to za dnia, jak koń, to 
niech choć się zabawi wieczo- 
rem. 

Pan Józef z zachwytem spo- 

glądał na 120-kilową Bacia! 
stę: Takiej wyrozumiałości, 
Jak żyje, nie widział. Fala 
rozczulenia zalała jego kawa- 
lerskie serce. 
. Niemal miłosnym wzrokiem 
spojrzał na starą Grzybkową, 
ao przeniósł wzrok na cór- 
(ę i w jakimś dziwnym tran- 
sie wyszeptał: 

— Ja tu dziś do państwa 
przyszedłem w pewnej spra- 
Wie.. Panno Anielo! Chciała- 

Y pani zostać moją żoną? 

aploniona, jak róża, panna 
Opuściła glówkę i wyszeptała: 
— Tak. 
; * 

W pięć minut po odejściu 

tra Józefa wrócił pan Grzy- 


Wszedł do mieszkania trzeź- 
ke cichy i.. zmarznięty, jak 
ies. 
_ — Gdzie pieniądze? — spy- 
tała krótko wąsata małżonka. 

Pan Grzybek wysy ał na 
stół kilka monet. Grzybkowa 
aż się zatrzęsła ze zgrozy. 
Zmieniłeś? —  zasyczała 
jak żmija. — Dziewięć, osiem- 
dziesiąt tylko? Gdzie jeszcze 


około 1600 rodzin. Do chwili 
obecnej stan ten powiększył 
się załem o niespełna sześć- 
set rodzin, czyli o dwadzieścia 
kilka procent. Mimo to 
stwierdzam, że tak katastrofal 
nego przeludnienia baraków 
na Annopolu, jak to się często 
kroć przedstawia nie ma. 


20 osób w jednej 
izbie 


Tak oświadcza kierownik 
schroniska. Żeby się móc osta 
tecznie co do tego upewn:ć wy 
padałoby odwiedzić kilka ba- 
raków j ustalić ich przeciętną 
liczebność. 


trzeba go pobudzić do prawidłowej 
i systematycznej pracy. Chory żołą- 
dek jest przyczyną powstawania wielu 
chorób, zostawia w kiszkach substan= 
cje gnilne, zatruwając w ten sposób 
organizm, | 
Zióła z Gór Harcu D-ra Lauera | 
normują działanie żołądka i klszek, | 
regulują trawienie, usuwają zaparcie, t 


— [le w tej izbie mieszka 
osób? — pytamy na progu 
pierwszego, wizytowanego ba 
raku. 

— O, pewnie ze dwadzie- 
ścia! 

— A gdzież oni są? — pyta- 
my, widząc, że w izbie krząta 
się zaledwie siedem osób. 

— Łażą tam gdzieś, bo co 
mają robić... 

Kogóż więc brakuje? 

W odpowiedzi na pytanie 
okazuje się, że wyszły z ba- 
raku trzy osoby, czyli, że w 
izbie mieszka ogółem dzie- 
sięć osób. Cyfra ta z punktu 
nas przeraża. Naturalnie jest 
ona zbyt wysoka i o braku 
przeludnienia w żadnym wy- 
padku stanowić nie może. 


Straszne! 


Dalsze odwiedzane baraki 
wplywaja- na nas jednak uspo- 
kajająco. W drugiej iie 
mieszka tylko cztery osoby, w 
innej pięć, w jeszcze innej 
znów pięć j dopiero po dłu- 
gich wędrówkach napotyka- 
my na drugi barak, w którym 
znów zastajemy aż jedenaście 


osób. 

Przy tej okazji nie należy 
jednak zapominać o tym,'że w 
pewnym drewnianym domku 
na Marymoncie, gdzie czynsz 
miesięczny za walący się EB 
niak jednoizbowy wynosi 18 
złotych, mieszka dwanaście 
osób, że w suterenie jednego z 
dozorców na Pradze w Warsza 
wie mieszka szesnaście osób! 
A przecież nikt o nich nie alar 
muje i nikt się nimi nie opie- 
kuje! 

Wydaje nam się jednak, że 
mimo wszystko cylra 10.122 


mieszkańców Annopola nie 
jest kompletną. Wątpliwość 


naszą wyrażamy. .też głośno 
kierownikowi Annopola i do- 
wiadujemy się nowej przy tej 
okazji rewelacji: 


Każdy ma wstęp 


— Podałem panom cyfrę 
m.eszkańców meldowanych. 


pcbudzają przemionę materji i prze- | Stwierdzam jednak, że na te- 


ciwdziałają tworzeniu się zbytecznego 
nadmiaru tłuszczu w  organiżmie, 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane są również przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego 


> kz, 7 
(kamicy zo Wei cierpieniach he- 


moroida!nych i otyłości; łatwe do | 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych, 


RADIO 


8.30 „Kiedy ranne”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (plyty). 7.15 Dz.ennik poranny. 
7.25 „Parę informacji”. 7.30 Koncert. 8.00 
Audycja cia szkół. 8.10—11.30 Przeiwą. 
11.30 Audycja dia szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
12.65 Muzyka poranna. 12.40 Dziennik potu 
dniowy. 12.50 „Obrona domu rodzinnego 
przed atakiem gazowym” — pogadanka. 
15.00—15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 Utwory i fantazje operet- 
kowe. 15.55 „Skrzynka techniczna”. 16.19 
„Czym jest twój tatuś? — piekarzem” — 
BOS dla dz.eci. 16.25 „Rozwiązan.e za- 
gadki historycznej”. 16.30 Koncert Orkie- 
stry P. R. 17.00 „Rola marynaski wojennej” 
— odczyt. 17.15 Koncert solistów. 17.30 
„Obrazek z życia miasteczka” — felieton. 
18.00 Pogadanka aklua:na. 18.10 „Urlopy 
wypoczynkowe” — pogadanka. 18.20 Kon- 
cert reklamowy. 18.45. Program na jutro. 
18.50 „Nie marnujmy czasu i młodości” — 
pogadanka. 19.00 „Pojedynek Dowejki z 
bomejką* — opow.adonie. 19.20 Muzyxa 
lekka (płyty). 20.35 „Chwila Biura Stu- 
diów'. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktuana. 21.00 „Opowieści o Cho- 
pxo” — VIII wieczór — „Zima na Ma- 
jorce”. 21.40 Koncert podwójny na skrzyp- 
ce i fortepian. 22.20 Muzyka taneczna w 
wykonamu Małej Orkiesfry P. R. 23.00 Mu- 
zyka taneczna (płyty). Zakończenie audycji 
o godz. 23.30. 


20 groszy?! 

— Wi.. wi... dzisz Wikciu — 
bąknął nieśmiało małżonek. — 
Mróz na dworze... Tak mi by- 
ło trudno czekać na ulicy... 
więc... więc... sobie kupiłem 
pięć papierosów, 

Napoleon Sadek. 


renie schroniska zamieszkuje 
wielka liczba ludzi, którzy nie 
są meldowani į których zamel- 
dować jest niesposób. 

W jaki to się sposób mo- 


że dziać? 

— Annopol jest nieogrodzo 
ny. Wstęp do niego ma każdy 
i nie można przeprowadzić 
żadnej kontroli osób naplywa 
jących. Zamieszkałe tu rodzi- 
ny urządzają się tak sprytnie. 
że do mieszkań, za które na- 
turalnie nie płacą, sprowadza- 
ją sobie sublokatorów, pobie- 
rając od nich komorne Ponie 
waż postępując w ten sposób 
działają nielegalnie, siłą faktu 
utrzymują swych nowych 
mieszkańców w najgłębszej ta 
jemnicy przed władzami i do- 
piero przy okazji jakichś 
przestępstw popełnianych 
przez „sublokatorów” sprawy 
te wychodzą na jow. Poza tym 
wspomnieć należy o pładze, na 
którą również nie znajdujemy 
na razie żadnego sposobu. 
Otóż wiele rodzin zamieszka- 


łych na Annopolu urządziło 
ze swych mieszkań t. zw. „pię 
ciominutowe hotele“. Rzecz 
polega po prostu na tym, że 
sprowadzają sobie do miesz 
kań prostytutki z amantami i 
w zamian za użyczenie im miej 
sca pobierają od nich opłaty, 
po 50 groszy za noc. 


— Znajdują na to chętnych? 

— Naturalnie. Tym bare 
dziej, że ta w samych bara» 
kach mamy pewną ilość miesz 
kanek uprawiających nie 
rząd, t. zw. „kontrolnych“. 

Nowe to odkrycie „hotelo» 
wo“ nie zachwyca nas bynaje 
mniej. Władze powinny mie 
mo zachodzących trudności 
rzedsięwziąć takie Środki, 
stóre by ostatecznie ochroniły 
od szerzenia podobnych pro- 
cederów. 


W dniu wczorajszym przy-izaś po południu odbędzie się 


stąpiła do pracy senacka ko- 
misja budżetowa. Rozpatrzo- 
no budżety Prezydenta Rze- 
gepe CID Sejmu i Senatu 
oraz N. I-K. Obrady komisji 
toczyć się będą codziennie. W 
ten sposób bezpośrednio po 
ukończeniu obrad nad budże- 
tem w Sejmie znajdą się na 
porządku dziennym obrady Se 
natu. 


W pracach Sejmu nastąpiła 
kikkudniowa przerwa. Dziś 
rozpoczyna się normalna pra- 
ca. W komisji budżetowej roz 
ważany będzie budżet zacpa- 
trzenia i rent inwalidzkich, 


plenarne posiedzenie Izby. 

Na porządku dziennym znaj 
duje się pierwsze czytanie 
szeregu projektów ustaw rząe 
dowych oraz poselskich, pozą 
tym sprawozdania komisyjne 
z kilku mniej ważnych pro 
jektów ustaw. 

Największe stosunkowo za» 
interesowanie wywołuje ode 
powiedź ministra Oświaty 
prof. Świętosławskiego na trzy, 
inierpelacje poselskie. Min. 
Świętosławski zamiast udzielić 
posłom odpowiedzi pisemnej 
postanowił uczynić to ustnie 
na plenarnym posiedzeniu Sej 
mu. 


Wielki port dla hydropianów 
wybudowany będzie pod Paryżem 


PARYŻ. — Rozważany jest 
projekt budowy wielkiego por- 
tu wojennego dla hydropla- 
nów pod Paryżem, który umo- 
żłiwiłby wodowanie wielkich 
wodnopłatowców komunika- 
cji transatlantyckiej u wrót 
stolicy. 

Plan ten opracowany już 
lata temu, obecnie został na no 
wo podjęty przez jednego z wy 
bitnych działaczy samorządo- 
wych Paryża Georgea Prade. 
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Zbiórka odzieży dla bezro- 
botnych, zorganizowana przez 
Pomoc Zimową, została już 
zakończona. Dała ona wcale 
dobre wyniki. 


Losowanie 
książeczek premio- 
wanych P. K. 0. 


Dnia 15-go stycznia 1957 roku od- 
bylo się w Centrali P.K.O. w War- 
szawie 43-cie z rzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady 
oszczędnościowe Serii I-ej. 

Po zł. 1.600 — otrzymają właści- 
ciele następujących książeczek: 

3.116 4.8351 7.466 14.163 15.783 27.306 
28.718 28.794 50.599 36.194 36.851 
42.190 45.3527 46.190 47.215. 

WZROST WKŁADÓW W PKO 

W dniu 14 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Rady Zawiadowczej P.K.O., 
która, po wysłuchaniu sprawozdania 
Kcmisji Rewizyjnej, zatwierdziła bi 
lans P. K. O. za rok 1936, zamykają- 
cy się czystym zyskiem 5.599.474.55 
złotych. 

Wkłady wzrosły w ciągu roku ubie 
glego o złotych 13.981.942.60, osiąga- 
jąc na dzień 341 grudnia ub. r. ogól- 
ną sumę zł. 895.668.821.29, Książecz 
ki oszczędnościowe wzrosły w cią- 
gu roku sprawozdawczego o 397.953 
szt. do EZ APRA obrót 
wyniósł nienotowaną dotąd cyrtę 50 
misiów złotych, "on 


W kilku magazynach leżą 
przyszykowane paczki odzie- 
żowe. Wszystko jest gotowe 
do rozdawnictwa. Z niewiado- 
mych jednak powodów, mimo 
iż mróz jest dokuczliwy, zwle 
ka się jeszcze z dostarczeniem 
tych raczek bezrobotnym. 
Kiedyż więc jeśli nie teraz 
bezrobotni winni otrzymać 
ciepłą odzież? 

Każda zwłoka, nawet jedno 
dniowa, nie jest na miejscu. 

Uważamy, że trzeba natych- 
miast rozdzielić to co jest. 

Nie jest wykluczone, że 
zapas nie jest duży, że ofiaro- 
wane paczki nie starczą dla 


wszystkich potrzebujących. W; 


takim razie, podobnie, jak to 
się dzieje w innych wypad- 
kach, należy przyjść z pomo- 
cą BRE e potrzebują- 
cym, i zwrócić się jeszcze raz 
z wezwaniem do społeczeń- 
stwa, by poszukało w swojej 
garderobie. 

Nie wątpimy, że wezwanie 
takie spotka się z należytym 
zrozumieniem. Dary odzieżo- 
we przyjmują wszystkie skła- 
dnice Komitetu Pomocy Zi- 
mowej. 


Tym razem, jak się zdaje, 
spotkał się on z pozytywnym 
ustosunkowaniem władz tech- 
nicznych t. j. w pierwszym rzę 
dzie Ministerstwa Lotnictwa. 

Port ten zostałby utorzony w 
miejscowości podparyskiej Ge- 
nevilliers; gdzie znajdują się 
odpowiednie tereny, sianowią- 
ce własność departamentu Sek 
wany, co ułatwiłoby znacznie 
realizację całej sprawy. 

Prasa podaje, że urzeczywi. 
stnienie tego pomysłu uczyni- 
loby z Paryża ośrodek komuni 
kacji transatlantyckiej. 
| POpaGEWi. WW WR". | 


Murzyni na 


froncie m adryckim 


PARYŻ, — Havas donosi z 
Madrytu, że na południowym 
odcinku frontu madryckiego 
miały się pojawić oddziały mu 
rzyńskie które rzekomo zosta- 
ły sformowane przez powstań- 
ców spośród tubylców wyspy 
Fernando Po. 


Polonia francuska 
w Lille na F. 0. N. 


Jak się dowiadujemy, Związek Re 
zerwistów i b. Wojskowych, oraz Ro 
dziny Wojskowe we Francji prze- 
słały za pośrednictwem Konsulatu 
Generalnego R. P. w Lille na Fun- 
dusz Obrony Narodowej następują- 
ce ofiary: 6.915.15 franków fr. w go- 
tówec, 50 zł. w Obligacji Pożyczki 
Narodowej i 6 zł. w kuponach Po- 
życzki Konwersyjnej. 

Przy sposobności chcielibyśmy 
nadmienić, że Polonia zagranicą 
wo interesuje się sprawami obrony 
swegc kraju, aczkolwiek dzielą Ją 
nieraz tysiące kilometrów, nie zapo- 
minają o cbowiązku dla swojej oj- 
czyzny i na apei Naczelnego Nar 
Śpieszą z ofiarami nawet z najda- 
szych zakątków świata zasilając 
Fundusz Obrony Narodowej. 


TADEUSZ RYS 


) 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 

rozkazu wydzialu bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadl do wil- 
li pulkownika żaudarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekla z domu ojca. 
„Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Międży robotnicami tej fabryki była mloda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochała stę w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usilował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamotania się z nim wypadła jej odezwa, 
Którą otrzymała od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
ua dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga [zdebLska zo- 
stałe aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pulkowntka Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej uie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wys!ała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 
aresziowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowcu 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po ureszwwuuiu luueuszu, posłanuwiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadla do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebral jej rewolwer i zmu- 
sił do tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze 
gdy jechala powozem zauważył ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow zmusił [anię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, ladeusz po uciecz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w dumu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udala się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziauo jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie lani. Tadeusz polecił natychmiast Pawlakuwi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
x pilnej spruwie. 3 a 

Źbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiejj Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Glos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo. : 

Jadzia została skazaua na śmierć. Do jej celi przybyłe 
kilku wywiadowców, którzy usilowali jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego". Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięia. , . 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. i 

Tania ucickła z conu ojca i zjawiła się na rozprawie par- 
tynej w Warszawie, Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzyma! ją w drodze do Ccłestynowa. Na sądzie 
partyjnym wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej „2glo- 
sić się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności. 

Tania udała się sama na brzeg Wisły. Tu napadł na nią 
A. opryszcek, ale przypacizowo przechodzący tamtędy 

adeusz staną! w jej obronie. Wobec tego iż Tania b ła 
podejrzana o prowokację, nie rozmawiał z nią wiele, tyko 
odprowadził ją do dorożki i kazał jechać do hotelu, gdzie 
miała tymczasem przebywać. 


Gdy dorożka jechała Krakowskim Przedmie- 
ściem Tania zauważyła coś, co wzbudziło w niej 
strach i drżenie. 

Z jasno oświetlonej restauracji wyszedł jej oj- 
ciec, pułkownik Iwanów. Z trudem mógł utrzy- 
mać się na nczach, był zupełnie pijany, a do żan- 
darmów, którzy go strzegli, krzyknął: 

— Hej swołoczy, czy nikt z was nie zauważył 
mej córki, Tani? Ha? 

Żandarmi milczeli, z trwogą spoglądając na swe- 

o szefa. Wiedzieli, że teraz nie wolno z pułkowni- 

'em Iwanowem rozmawiać, odpowiadać, bo go- 
tów jest bić, wywołać awanturę. Ostatnimi dniami 
jest do tego stopnia wzburzony, że nie wolno mu 
nie odpow adać. Tylko wreszczy, krzyczy, policz- 
kuje, karze za byle drobnostkę. 

Obecny stan jego świadczy wymownie o tym, że 
jest zupełnie pijany. Trzeba więc milczeć, a nade 
wszystko powstrzymać się od śmiechu. 

Iwanow wsiadł do karety, która go czekiwała. 
Krzyknął na woźnicę: 

— Jedź prędko, suk'n-synu... Zaraz rzucą na 
ciebie bombę... — ochrypły jego głos darł się wnie- 
bogłosy. 

Tania siedziała skulona w dorożce i drżała... Ni- 
gdy jeszcze nie widziała swego ojca w tak'm stanie, 
nigdy jeszcze nie wzbudzał w niej tyle wstrętu, co 
w tej chwili. 

Rozkazała dorożkarzowi jechać w. innym kierun- 

7 ku, z powrotem na ulicę Bon'fraterską, do zajazdu. 
Tam znają już ją, będzie mogła przebywać be 
paszportu. Nie ma innej rady, musi tam przebyć 
te dwa tygodnie, do czasu, gdy partia przekona się 
ostatecznie, że nie jest prowokatorką, że mówiła 
p~di Tania jest pewna, że się wszystko jak naj- 
epiej skończyć. Nie ma żalu do Tadeusza, wybacza 
mu jego obecne postępowanie. Jest przede wszyst- 


POŚWIĘCENIU 


kim zdyscyplinowanym bojowcem, musi słuchać 
wskazówek partii, 

Ale jedna myśl niepokoi ją... Czy kocha ją jesz- 
cze? Czy miłość w nim nie wygasła? Ta myśl spra- 
wia jej ból niew: :owny! Glłyby p' ~iał ją ko- 
chać, gdyby miai: go stracić, wted: „jej życie 
nie mialoby sensu... Żyje tylko dla niego i dla niego 
cierpi... 

Dorożka zatrzymała się przed bramą zajazdu. 
Bramy są już zamknięte, stróż nie chee jej wpuścić, 
ale wnet srebrna moneta zrobiła swoje... 

Po upływie pół godziny Tania usnęła. 


Jadzia spowiada się 


W pokoiku starej Piaseckiej odbywa się zebranie 
bojewców. Mieszkanie to nie jest jeszcze skompro- 
mitowane. Bojowcy czują się tu zupełnie dobrze. 
Jest poludnie. Starej Piaseckiej nie ma w domu. 
Chodzi, jak dotąd, po podwórzach i skupuje kości. 
Pokój zamknęła na klucz; jeden z obecnych bo- 
jowców stale czuwa przy oknie, czy nie żbliża się 
czasem policja. 


„.Z trudem mógł utrzymać się na nogach, był zu- 
pełnie pijany, a do żandarmóm, którzy go strzegli 
krzyknął... 


Ogółem zebrało się tu sześcioro ludzi: Bartek, 

Stanisław, Tadeusz, jasnowłosa Zosia i dwóch bo- 
jowców: Leszek i Bruno. 
„ Chodzi o dwic ważne sprawy. Wobec wyroku 
śmerci na Jadwigę Izdebską proponuje Tadeu 
by uczynić wszystko i zwolnić ją przed wykona- 
niem tego strasznego wyroku z rąk kata; po wtóre 
żąda, by zamach na Iwanowa został nareszcie wy- 
konany. 

Mówi teraz głosem wzburzonym: 
,Osłabiliśmy ostatnio naszą działalność! Czy 
powinniśmy osłab'ać naszą działalność dlatego, że 
wróg ostrzy sobie zęby? Zdaje się, że naszym ha- 
słem zawsze było i być powinno: „Na każde ude- 
rzenie wroga odpowiedzieć jeszcze silniejszym ude- 
rzeniem!'* A cóż się stało? Terror nie geia [e PM Su 
o tym, że wkrótce będzie wprowadzony w całym 
kraju stan oblężenia, Skałłon szykuje się do tego. 
by we krwi zatopić nasz ruch i OCZ a tym- 
czasem co my w odpowiedzi na to uczyniliśmy? 
Milczymy wciąż! 

Tadeusz mówi dalej z wielkim przejęciem o Ja- 
dzi. Co prawda nie jest jeszcze członkiem partii, 
bo to młoda, mało deświadczona dziewczyna. Ale 
jej zachowanie w sądzie, wobec wrogów świadczy 
o tym, że jest pierwszorzędr ym materiałem na bo- 
jown.czkę! Nie, nie wolno pozwolić, by ją stracono! 
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Cena 20 groszy 


IEN ZAPŁATY: 


STRZĄSRAJĄCA POWIESC O BOHATERSTUI 
MIŁOŚCI i 


R zi 


€ 


So 


Obowiązkiem organizacji jest właśnie uratować ją, 
tym bardziej że trzeba wykorzystać ten wypadesę 
by udowodnić władzom, że na każdą niesprawie- 
dliwość potrafi partia odpowiedzieć na swój spo- 
sób. aie 
Tadeusz referuje swój plan wyzwolenia Jadzi. 
Wszyscy słuchają z uwagą jego stów. Jasnowłosa 
Zosia zapaliła się do wykonania tego planu. Jest 
nim po prostu zachwycona. Tak, ten plan na pewno 
się powiedzie... 

— A teraz należy opracować plan zamachu na 
Iwanowa, poprzedni nie nadaje się już — oświad- 
cza Stanisław. 

Bojowcy szeroko omawiają obydwa plany. Trze- 
ba wyznaczyć specjalnych ludzi, by je wykonali. 
Tadeusz powiada donośnym, zdecydowanym gło- 
sem: : 

— A po Iwanowie musi nadejść kolej na Skał- 
łona! 

— Ale ze Skałłonem nie tak szybko damy sobie 
radę — wtrącił się Stanisław — ten kat jest zawsze 
ukryty w swej norże, jak mysz! , 

a Każdą mysz można z nory wywab:ć, a i Skał- 
łona zdolamy przyłapać... 

— Czy już o tym myślałeś? — zapytała Zosia. 

= Tak, mam nawet pewien pomysl, który zda- 
niem moim można wykonać... 

W końcu zebrani rozpatrują sprawę Tani, ale 
wobec tego, że jest to związane z przygotowaniem 
do zamachu na Iwanowa, postanowili bojowcy po- 
zostawić ją chwilowo w zaw eszeniu. Trzeba ją 
nadal obserwować i stwierdzić, czy nie spotyka się 


| z podcjrzanymi osobami, czy naprawdę nie ma ni- 


o, jak pisze w l'ście, do Tadeusza. 

rudno Tadeuszowi zabrać w tej sprawie głos. 
Aczkolwiek czuje, że Tania jest niewinna, nie wol- 
no mu bronić jćj, bo przecież posądzą $e że dla 
miłości zapom na o bezpieczeństwie. ostatnim 
liście prosi go Tania, by się rhz tylko z nią spotkał. 
że tęskni za nim, że nie sypia nocami. 

Prosi go o litość! 

Na ten list odpowiedział krótko i węzłowato: 

„Dopóki Twoja sprawa nie bądz'e żupzlnie wy- 
jaśniona, dopóki nie zostaniesz przywródona w 
prawach członka partii, nie nie mamy zć sobą 
wspólnego. Proszę, byś tymczasem nie pisała do 
mn e więcej, bó nie będę na Twe listy odpowia- 

Gdy pisał tę odpowiedź, ręka jego drżała. Miał 
żamiar z początku pisać zupełnie co innego, ale 
amiętał o tym, że jest bojownikiem o wolność 
olski, że e do wyzwolenia kraju musi stać 
wyżej, an'żeli jego osobiste uczucia. 

A teraz będąc na zebraniu komitetu, chciał Ta- 
deusz coś powiedzieć o Tani, chciał się za nią wsta- 
wić, ale jednak zamilkł. I nawet wtedy, gdy Bar- 
tek zaproponował, by sprawę Tani rozpatrzyć do 

‘ero po zamachu na Iwanowa, albowiem te oby- 

wie sprawy są ze sobą związane, nawet teraz Ta- 
deusz milczał. 

Posiedzenie w pokoju Piaseckiej trwało cały 
dzień. Pod wieczór dopiero członkowie komitetu 
w pojedynkę zaczęli rozchodzić się do domu, Pozo- 
stał tylko adeusz, który myślał bez przerwy 
o dwóch planach, jakie sobie postawił, O planie 
wyratowania Jadzi oraz o planie zamachu na Iwa- 
nowa. 

„Co najdziwniejsze, że nie myślał zupełnie o Ta- 
ni, a przed jego oczami ukazywała się raz po raz 
blada twarz Jadwigi. 

+ 


A Iwanow już od dawna nie był tak przygnębio. 
ny, jak po ucieczce córki. Swój gniew wyładowy- 
wał, gdzie mógł. Znęcał się nad więźniam', każde- 

o z nich pytał, czy nie znają takiej rewolucjonist- 

i, która nazywa się Tania. 

Postanowił, że gdy tylko złap'e Tanię, natych- 
miast odwiezie ją do klasztoru, do Carycina. O, te- 
raz już nie będzie się patyczkować. A jeśli okaże 
się to konieczne, osadzi ją w więzieniu. 

wanow siedzi teraz w swym gabinecie, w ochra- 
nie. Jest szalenie wymęczony. Ubiegłej nocy bardzo 
źle spał. Śniło mu się wciąż, że jego własńta córka 
rzuca na niego bombę. 

uż gotów jest wstać z fotelu, ale w tej samej 
chwili rozległ się dzwonek telefonu: 

— Hallo! 

— Czy to pan pułkownik Iwanow? 

— Tak jest! 

— Tu kancelaria generał-gubernatora Skałłona... 

Dalszy ciąg jutro, 


Str. 3 


ŚRODA 


Fabiana p 
Sebastiana, 

Słowiański: Prze- 
dzisława, Do- 
biegnicwa. 

Słońca wsch. 7.34%, 

zach. 16.01. 
Księżyca wsch. 

10.18, zach. 0.58. 

HISTORIA PODAJE: 

1380 Koronacja Wł. Łokietka w Kra 
kowic, który odtąd staje się 
miastem  koronacyjnym kró- 
lów polskich. 

Zmarł w Warszawie wielki pi- 
sarz i patriota, ks, Stanisław 
Staszic. r 

Picrwszy dzień bitwy pod 
Grochowem. 

Po śmierci (dn. 19-go) króla 
Jerzego V na tron W. Bry- 
tanii wstępuje král Edw. VHI. 

KSIĄDZ STANISŁAW STASZIC 

Byt to jeden 4 największych i naj- 
zasłużeńszych Polaków, gorący pa- 
triata. niezmordowany działacz i do- 
broczyńca, Dziełami swoimi przy- 
czynił się do przeprowadzenia do- 
niosłych zmian w ustroju Polski i 
do rozbudzenia patriotyzmu w cięż- 
kim okresie niewoli. 

PRZYSŁOWIA: 

„Fabian i Sebastian pierwsi drze- 

wa budzą, 

Ale radzi często łudzą.* 

KTO NIE WIE, ŻE: 

Łzy są silnym środkiem dczynfek- 

cyjnym. JR. e 
WESOLE DROBIAZGI: 

Z przepisów kolejawych: „Naczel- 
nik stacji jest do lego, żeby zagwiz- 
dał, gdv pociag odchodzi. Poznać go 
można po czerwonej czapce i minie 
zaspanej”. 


Tłumaczenie snów 


Różnny kwiat. Interes nie powiedzie sę. 
Bęcze radość w rodzinie. List nacejdz.e 
z zsgran. cy 

pP. iza-bolla. Brunet kocha się w Pani. 
Spelni sę marzenie. Pozna Pani poetę. 
Szczęś wa cata: 8 maje. 

P. Zof.a Dar. Nadejdzie list od narze- 
czonego, Kaz.mierz jest Peni życziiwy. 
Cierpi Pani na jakieś niedomcęgan.ea. 

P. E'isn. Kłopoty p en.ężne skończą się. 
Charoca będzie w rodzinie. Szczęśliwy 
dzień: p:ątex. Szczęśliwy koior: żółty. 

P. B. W. Sen Pani przepow.ada sta.opa- 
nreńztwo. Odw.edzi Panią starsza kobieta. 

„ Jan 8. W. Będzie powoczenie w p:acy. 
Zatarg z po.icją. Miesiąc lipiec p:zyniese 
Panu cuż) racość. 

P. Mik-owa. Mż wróci do Pani. 
powodzcnie matera.ne. 
pocnwała 
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1831 
1956 


Będzie 
Kompiement czy 
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W związku z rozszerzeniem 
ram lecznictwa zapobiegawcze 
go w ubezpieczeniach społecz- 
nych, którego koszty pokrywa- 
ne są z funduszów ubezpie- 
czeń emerytalnych, Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych wy- 
jaśnia, w jaki sposób można 
się starać o to leczenie. 

zpieczeni na wypadek 
choroby starać się mogą o za- 
pobiegawcze leczenie sanato- 
ryjne na podstawie opinii leka 
rza domowego, który po stwier 
dzeniu konieczności leczenia 
sanatoryjnego przedstawia u- 
bezpieczalni społecznej odpo- 
wiedni wniosek, 

Na zasadzie tego wniosku 
ubezpieczony badany jest przez 


starać się o leczenie 


ma koszt Uhezpieczeń 


mi badaniami pracownik nie 
ponosi żadnych kosztów. 
dy lekarz domowy nie 
stwierdzi konieczności leczenia 
sanatoryjnego, wówczas ubez- 
pieczony może sam zgłosić od- 
powiedni wniosek do ubezpie- 
czalni społecznej, przy czym w 
iym wypadku ponosi koszty 
badania komisyjnego (w wyso- 
kości zł. 10, bezrobotni zł. 5). 
Pracownicy, wyłączeni z u- 
zpieczenia na wypadek cho- 
roby (zarabiający powyżej zł. 
723.—, pracownicy rolni, pra- 
cownicy uprawnieni do korzy- 
stania z państwowej opieki le- 
karskiej) składają wniosek o 
zapobiegawcze leczenie sanato- 
ryjne bezpośrednio do ubezpie 


komisję lekarską ubezpieczal- | czalni spolecznej į ponoszą ko- 
ni społecznej. W związku z ty-Į szty badania komisyjnego. 


„Amnestia” dla pracodawców 
dzięki uprzejmości pana referenta 


W Ubezpieczalni Społecznej 
w Warszawie pracował w dzia 
le obliczeń należności od pra- 
codawców referent Wróblew- 
ski. W czasie lustracji wy- 
działu składek rewidenci zau- 
wążyli, że na kontach licznych 
pracodawców są spisane róż- 
ne kwoty bez żadnej podsta- 
za, M 

ie ulegało wątpliwości, że 
tego rodzaju „amnestia“ dla 
pracodawców była skutkiem 
nadużyć Wróblewskiego. 

W rezultacie niesumiennego 
urzędnika postawiono przed 
Sądam Okręgowym, który ska 
zał Wróblewskiego na 3 lata 
więzienia. 

Wczoraj Sąd Apelacyjny, 


Czytajcie 
„ŻYCI: KOBIECE" 
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Kiedy organizm zatrzymuje kwas moczowy... 


zamiast go pośpiesznie wydułać z: duje nieczystości cery, wrzody, czy* 


ustroju, wytwarza się zła przemia-! 


na materii, zanieczyszcz.uie krwi, 
odkladanie się tkanki tluszczuwej, 
a z mą — otylość, wreszcie nastę- 
puje upośledzone dzialanie ionych 
organów. ło niedomaganie ust:oju 
wywołuje sclLorzenia arirelyczne, 
reumatyczne i sklerotycznę, puwo- 


raki, Od dawna w tych niedoma- 
ganiach stosuje się z dobrym skut- 
kiem znane zioła czyszczące krew i 
sprzyjające rozpuszczeniu się kwasu 
' moczuwejgu, zioia na przemianę mā- 
terii D-ra BREYERA Nr. 2 żądaj- 
cie wszędzie, Wytwórnia Folherba, 
Kiaków-Podgórze. 


Na maiej uwolhkamadzie... 


Niesamowity sklep 
czyli latającu kasa 


(4. E.) — Do sklepu manu- 
fakiury pana [ajwla Siemia- 
tycza przybył w odmiedziny 
pan Jakub byk. 

Stanąl me urmiach — i krzy- 
knąl z przerażenia. 

— Us, niedobrze mnie się ro- 
bi! Groaliul Co się m tem 
sklepie dzieje? 

Przerażenie pana Jakuba 
bylo zupelnie uspramiedlimio- 
ne. Ściany magazynu obmie- 
szone bowiem byly straszliwy- 
mi obrazami, 

Na jednym z nich roymalo- 
mana byla katastrofa kolejo- 
wa. Na drug.m rozbily samo- 
lot i zroęglone irupy pasaże- 
rów. Na trzecim — lonący 
okręt... 

— lle, he, dzień dobry ci Ja- 
kubek! — rzekl pan Siemia- 
tycz, ujrzawszy gościa. — O- 
giądasz mojego nomego skle- 
pu? No choć ze mną do kan- 
toru, to porozmamiamy. 

— Ledmie żyry jesteś ze 
slrachu, co? —iryumforal pan 
Siemiatycz, zamknąroszy się z 
gościem w kantorku. — Ale nic 
się nie bój, Jakubek. zaraz cię 
roytlumaczę, po co tego zrobi- 
lem. 

lo wszystko jest urządzone 
specjalnie dla kasjera. 

Bywają różne  roypadki. 
Pewnego dnia może go przyjść 
myśl do glowy zabrać forsę i 


uciekać za granicę. 

Ale jak on spojrzy na ten 
obrazek z kalasiroją kolejoroą, 
lo go się raz na zarośze odechce 
uciekać z koleją. 

4 okręlem on też nie poje- 
dzie, bo przecież lam wiszą to- 
nące okręty, że cóś strasznego. 


A z samolotem żeby uciekać,! 


to by on musial być ostatni wa 
riat, bo tam misi obrazek z ta- 
kim rozbitym eroplanem, że kto 
na iiiego patrzy, lo się już czu- 
je tru”. 

No to z czym on ma uciekać? 
Z derożką? 10 już moli siedzić 
ı pracować uczcimie. 

Lal: ja so nastraszylem, tego 
szmondaka. Mam prarodziroe 
satysfakcje, kiedy midzę, jak 
on spokojnie siedzi m tej ka- 
siel — 

Pan Siemiatycz otworzyl 
drzwi i z tryumfującym u- 
śmiechem spojrzał na kasę. 
Ale nagle chmycił się za serce 
i krzyknął przeraźliwie. Kasje- 
ra nie bulo, 


Dopiero ro dra miesiące póź | 


niej aresztowano kasjera Neu- 
blata mwe Francji i sprowadzo- 
no do Polski. 

Mial biedak ciężkie zmart- 
mienie, ale lekką kieszeń, bo 
pieniądze już zdążył wydać. 

Sąd skazał go na pół roku 
mięzienia, 


pn O ZZZO ZE OOO W, O. a EE Z e 
DJ 


jakkolwiek niektórzy świad- 
owie cofnęli obciążające ze- 
znania, wyrok zatwierdził, 
pzez jedynie Wró- 
lewskiemu utracone prawa. 


a 


Możesz 


miu ze ekórą. 


swych lat. f 


osze,Kochanie!-teraz 


czarować mezczyzn 


Spróbuj łego nowego pudru : 
„łą w ) 


ELEKTROSTATYCZNYM ZESPOLENIJ 


LJ LJ e 
ze skórą -takim jakie 
e 
ma magnes z igłą 
lub kawatkiem 
stali. 

Oto puder, którego chomtcy i ko- E 
biety szukali w eirgu ostatnicb 5-io E 
let. Po jedoym zastosowaniu trzyina 
się. Brzydki połysk nosa lub twa- 
rzy sostal usunięty nazawsze dzięki 
jego alektrostatysznema zespole- 
Na powietrzu ped- 
ezas denzczu lub w słońcu, 
murach podczas tańca w dusznej 
gali, moża Pani czynić wszystko 
te, ce jest pecazane na tych ilus- 
tracjoch i zachować eudowną cerę. 
Puder ten jest nieprzemakalny. Opiera 
się również pocenia. Kobiety, które 
wrecaja do domu wieczorem ze zmę* 
ezoną, zmiętą, pomarszczeną twarzą, 
mógą odmłodzić swą skórę i wyglądać 
© lsta esłe młodziej nieraz o połowę 
est on wzmacniający i 
ściągający. Nigdy nie tworzy grudek 
ani olam. Dzięki swamo elektroata- 
tycznemn zespoleniu ze skórą przy- 
lega tak równo, że jest abso'utnie 
aiewidoezny. Najbliższe nawet przyja: 
eiótki nigdy się nie domyślą, że Pani 


ednym" o 


fascynująco piękna (nadanę 


cora 
przes ten puder), aie jest wyłącze 


aą uasługą Jej naturalnej urody. 

Kup puder Tokalon, spreparowang 
według oryginalnego francuskiego 
przepieu znakomitego  paryskiege 
Pudru Tokalon, ten magiczny 
puder „å w jednym” e elektro» 
statycznym sespolenio se skórą 
— Potentowany. Żądaj oryginal- 
nego, prawdziwego. Szczęśliwy wy- 
nik gwarantowany w każdym wypadku, 
lub zwrot pieniędzy. 


Fałszywy administrator 


oszuukał dozorce 


Feliks Więcław, pozostają- 
cy bez pracy, przeczytał ogio- 
szenie, że jest do objęcia po- 
sada dozorcy za odstępne w 
kwocie 2000 zł. 

Więcław udał się pod wska- 
zany adres i porozumiał się z 
niejakim Ludwikiem Żóraw- 
skim, który oświadczył, że 
właśnie wakuje posada dozor- 
cy w domu przy ul. Jagielloń- 
skiej 30. Żórawski polecił u- 
dać się do rzekomego admini- 
stratora domu Ludwika Jóź- 
wiaka. Udał M razem 
z mim. Jóźwiak przyjął 2000 
zł. gotówką tytulem P: Anet 
go, zażąwał ponadto od Więcla 
wa książecaki oszazędnościo- 
wej z wkładem 500 zł., jako 
kaucją i oświadczył, że o da- 
cie objęcia posady Więcław 
zostanie powiadomiony listow. 


P. NINA Z LUBLINA donosi nam: 
„Jestem w kolizji z samą sobą. 
Walczą we mnie dwie siły: prawe i 
złe. 

Zasady etyczne prowadzą mnie 


nie. Przy okazji Żórawski wy- 
ciągnał od Więcława 50 zł. za 
pośrednictwo. Obaj z „admi- 


nistrałorem domu“ zakazali 
Więcławowi przychodzić do 
właściciela nieruchomości, 


który miał być Amerykani- 
nem i nie rozumiał po polsku. 


Również zakazano Więcła- 
wowi iaformować się u obec- 
nego dozorcy, który, dowie- 
dziawszy się o swym następ- 
cy, mógł mu wyrządzić krzyw 
dę. 

_ Więcław naiwnie zaufał 
Gwu wydrwigroszom. Po pół 
roku oczekiwania na list do- 
piero zorientowa! się, że padł 


„ofiarą oszustów. Złożył zamel- 


dowanie w Urzędzie Śledczym 
iobydwu oszustów postawio- 
no w stan oskarżenia. 


W CZTERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z Czyłelnikami 


Z miłością igrač nie wolno 


Koednkacyjnym _ zawitał 


uczeń. Bardzo zgrabny, ma inteli- 


mowy 


Wczoraj stanęli oni przed 
Sądem Okręgowym w War- 
szawie, lecz sprawa z przy- 
ozyn natury formalnej uległa 
odroczeniu. 


Najsłynniejszy |asnow.dz 


WOMOUTH 


Mistrz Międzyn. instytutu Wiedzy Telem 
nej, uznany Jako wszechświatowzej slawy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, 
którę Jest neomylne, daja w transie Jasna 
odpowiedzi we wszekich  zawsklanych 
kwastjach. Widzi na odległość. Daje mot- 
ność zdobyca Miłości pożądanej osoby. 
Przepowizde przeszłość | przyszłość. Opre- 
cowuje horoskopy | analizy graloiogicz 
ne. Medjum zastawa powne wyg:ana 
N-ry losów, podaje gdzie takowa możę 
nabyć. V. 3-0] lolerli padio 48 wie:kizh 
wygranych, wybranych przez Madjum. P3- 
dot de!ę urodzenia, Imię I nazw.sko | £6- 
łączyć kika włosów da kontextu. Næ 
koszty portowe zaliczyć Zł. 1 znaczkami 
Racztowami. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 5. 


wolno igrać. Można się sparzyć 
boleśnie. Komuś krzywdę wyrząe 


gentny wylaz twarzy, bardzo ładny | dzić i samej ucierpieć. 


czarny). Poczuliśmy s mpatię (choć 
ja lubiłam go tylko dlatego, że jest 


ku aobremu i piękna (mam zamiar, iaki ładny, estetyczny). Odprowu- 


zostać artystą-mal.). 


zn.ysiowa, typowej wampirzycy, 


chodzenia na filmy na wskroś eto- 


tyczne i t. d. j 


W obcowaniu z męzczyzną, który 
mi się podoba, usliuję zamaskować 
wrażenie jakie na mnie wywiera 
Lecz po części wyczuwa we mnie 
dużą zmysłowość, ponieważ naj- 
częściej daję się całować i. pieścić. | 
(Proszę sobie nie przedstawiać 
mnie w czarnym oświetłeniu!). 

Lubię marzyć. Wtedy zmieniam 
się. Oddaję się myśli o przyszłych, 
moich obrazach, już tworzę, prze- | 
ważnie głowy z natury i zkty (te, 
dopiero będę róbiła w akademii po, 


Druga natura | dził mię po lekcji. W ciemnej alej- 


ce stanęłam, leniwie przechyliłam 


| zmusza mnie do czytania beletrysty głowę i pozwoliłam się całować. Ca- 
' ki o silnych drastycznych scenach, iował niewinnie w usta długo, bez 


końca. Oderwałam się, czuiam, że 
był odurzony. laki delikatny, wię- 


| co} nie nalegał, dzieciak jeszcze 


(choć o parę miesięcy ode mnie 
młcdszy — mam 19 lat). 

Jeszcze raz mnie odprowadził, a 
potem wymawiał się, unikal. Zau- 
ważyłam przy tym, że się zmienił 
Nienaturalnie wesoły docina mi na 
lekcji z kolegami, coś spiskuje (tak 
mi się przynajniniej zdaje). Odzy 
wa się pósłówkami jak: „Nie po- 
czuwam się do niczego”, albo „We- 
soło Pani?*, albo „Zobaczymy, kto 
się będzie śmiał ostatni”. Zoczynało 


złożeniu matury). Wtedy to nurtuje mnie to drażnić. 


we mnie tęsknota do miłości, która 
zabrałaby mi... życie. 

W zasadzie nie kochałam jeszcze 
i śmieję się z tej niedorzeczności — 
tworu poetów i fantazji. Choć żad- 
nych zawodów i podobnych awan- 
tur nie miałam, natura, na wskroś 
despotyczna, trochę dzika, łaknie 
przygód, wrażeń i podniety zmy- 
słów. 

Zaznaczam, że piękno mnie osza- 
łamia, po prostu dla piękna ciała czy 
kobiecego, czy męskiego lub ład. 


Zatrzymalam go po lekcji i kate- 
go? cznie pytam, co chce ode mnie. 

zucił s”, wzruszył namionami, 
trochę zmieszany, i uciekł, 

Postanowiłam się mścić. §posobu 
nie obmyślitam, bo mnie to nudzi, 
ale czekam sposobności. Jest mi 
obcjętny. 

Ostatnio zaczął opuszczać lekcje, 
choc był pierwszym uczniem i uczył. 
się celująco. Nie umiem sobie od- 
pawiedzieć na podóbne zjawisko. 

Czy on mnie kóchał, czy byłam 


Wydaje mi się, że to Pani raczej 
zawiniła, bo choć jesteście rów'eśnie 
kami niemal, ale, gdy, mężczyzn i 
kobieta mają po 19 lat, można poe 
wiedzieć bez przesady, że kobieta 
jest od niego o 10 lat starsza. Dia- 
tegó sily Wasze byly nierówne Pa- 
ni była stroną silniejszą. 

Wcześnie rozbudzona i, jak Pani 
sama mówi, bardzo zmysłowa (bo 
ten esietyzm Pani, proszę mi wie» 
rzyć, ma także podkład zmysłowy), 
pudniecona specjalną literaturą. 
« reszcie po prostu... kobieta — za. 
muciła Pani spokój chłopakowi, odu 
rzając go swym kobiecym czarem. 

otem zaś ze zwyklym u kobiet 
(wrodzonym) systemem kuszenia i 
oporu (jedynie dla spo.ęgowania je- 
go zapalu) wytrącila go Pani zupeł 
nie z równowagi. lnstynkt podpo- 
wiedział mu konieczność bronienia 
się przed opanowującym go „trują- 
cym czarem”. Uzbroił się więc w 
p-ncerz obojętności. 

Walka z samym sobą wyczerpu- 
je gy wszakże. Stąd zaniedbanie w 
lekcjach. może nawet ujenine skut- 
ki na zd.owiu. Słowem, nabroiła 
Pani, Panno Ninko. p 

Czy on Panią kochal, nie umiem 
Pani pcwiedzieć, W każdym razie 
olśniła go Pani sobą i możliwe, że 
miłość zakielkowała w jego sercu. 

Moja rada dla Pani — czekać 1e- 
raz. Dać mu spokój Może mu minie. 


nych s rę twarzy mam chorobli-. rav obojętna i jak mám postąpić na-| To i lepiej... Nie nadajec.e się dla 


wy kult, (Ostatnio studiuję proza- 
Lecz 
BeRu c 


pelogię). | 


pozwalam usidlić się jed- 


łopcu. U nas w gimnazjum 


dal. Proszę rajuprzejmiej p. Re- 
daktóra o sadę 


Z miłością — jak z ogniem — nie 


siehie, Chyba... chyba... że sam wró 
dv Pani. : 

Wtedy proszę dokładnie rozpa- 
trzeć się w swych uczuciach. 


e 


M agma cii 


Amerykański sekretarz sta- 
nu Mellon ofiarował państwu 
podarunek niezwykłej warto- 
ści, a mianowicie galerię obra 
zów, która uchcăzi za naj-- 
większy na świecie prywatny 
zbiór obrazów. 

Wariość tej galerii przed 
krachem na rynku obrazów 
była szacowana na pół miliar- 
da dolarów. W zbiorze tym 
znajduje się pokaźna ilość 
obrazów z Ermitage'a, z któ- 
rego Sowiety swego czasu 
sprzedały najwspanialsze o- 
brazy; aby tylko mieć pienią- 
dze na kupno surowca i środ- 
ków żywności. 

Galeria obrazów przed 18 
miesiącami została po raz 
pierwszy opisana przez znaw- 
cę sztuki barona Duvee i uzna 


na za największy zbiór pry- 


ważny od 16 wieku. 


Niemniej ciekawa, niż ten 


zbiór, jest kariera jej dotyc 


czasowego posiadacza. Mellon 


Pełna tabela 37 Loterii. 


jy podarunek 


gest sekretarza w U. $. A. Melilonau 


jest wnukiem _ szkockiego 
emigranta. Mając 18 lat rozpo 
czął w Pittsburgu samodziel- 
nie pracować jako pośrednik 
nieruchomości. 

Mellon pierwszy zdał sobie 
sprawę, jakie możliwości po- 
siada przemysł stalowy i za- 
jął się tą dziedziną, leżącą je- 
szcze wówczas: odłogiem w 
Ameryce. Dzięki zręcznie 
przeprowadzonym transak- 
cjom udało mu się z czasem 
zająć stanowisko przewodni- 
czącego koncernu „Beethle- 
hem Steel Corporation", a 
iym samym stał się jedynym 
władcą całego amerykańskie- 
go przemysłu stalowego. 


Dzięki temu stanowisku 
miał on rówmież wielki 
wplyw i na inne dziedzin 


przyszłe znaczenie Kalifornii 
i nabył tam olbrzymie obsza- 
ry ziemi na których po kilku 
latach powstały największe 
miejscowości kąpielowe Ame- 
ryki i na których rozrosło się 
miasto filmowe Hollywood. 

Gdy Mellon był posłem w 
Londynie, szacowano jego ma 
jątek na 8 miliardów dolarów, 
to jest na jedną trzydziesią 
drugą ogólnego mienia naro- 
dowego Ameryki. 


wodzenia  Mellona. Przede 
wszystkim wiele kłopotów 
przyniosła mu sprawa rozwo- 
dowa. W roku 1900 ożenił się 
z Angielką o 22 lata młodszą 
od niego i po kilkuletnim po- 
życiu z nią starał się wszelki- 
mi środkami uzyskać rozwód. 

Gdy Roosevelt został prezy- 
dentem i wypowiedział wal- 
kę łapownictwu i korupcji, 
wszechpotężnego Mellona tra- 
fiał cios za ciosem. Przede 


do odpowiedzialności za nie- 
dokładne składanie zeznań o 
dochodzie, a następnie wraz z 
ieszcze jednym byłym sekrc- 
tarzem stanu został oskarżon v 
o to, że podarował graniczny: 1 
przedsiębiorstwom okrętc- 
wym około 600 milionów dv- 
larów. 

Krach bankowy dał się dc- 
tkliwie we znaki przemysłe- 
wi stalowemu i aluminiowe- 
mu i Mellon poniósł poważne 
straty. W marcu 1953 trzęsie- 
nie ziemi w Kalifornii znów 
przyniosło mu wielkie szko- 
dy. Jego straty były tak ol- 
brzymie, że powszechnie przy 
puszczano, że egzys: mcja 
Mellona jest poważnie zagro- 


Był to szczytowy punkt po- wszystkim został pociągnięty | żona. 


Skarby w morzu 


Woda morska zawiera nie- 
zmierne skarby. W jednym 
kilometrze sześciennym wody 


tasu; wiele tysięcy kilogra- 
mów jodu, bromu, magne- 
jum, oraz niezliczone mnó- 


przemysłu, 


h 


niego. 


IV klasa — 10-ty dzień ciągnienia 


_ Y3II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


100.000 Zt ma ar: 5696 


20.060 Zt ma nr: 141127 

10.000 Zł na ary: 74853 191123 - 

5.000 ZŁ na murys 11587 19308 44098 146329 
171020 191942 

2.000 Zt na nry: 6349 7519 18053 25912 26234 
27500 38912 57784 67792 91600 102198 110386 
101014 114332 147832 146958 187750 

1.000 Zł na sry: 316 15509 24080 27325 29133 
42703 47281 49539 54718 60552 68227 76510 78565 
96600 97179 97658 100338 100491 100695 108012 
108397 108590 119656 137618 138141 145026 14737] 
154798 153363 159715 161836 172871 173873 194236 


wygrane po 200 zł, 


160 266 370-498 554 681 725 67 80 825! 11531Ł 619 69 763 939 116088 94 187 223.) 52; 68 855 SQG 760: 


1003 104 20 6 263 752 832 92 3 915 2075 
83% 221 328 621 715 846 921 3011 12 249 
351 498 601 54 61 81 754 84 994 4128 
217 369 407 88 517 491 713 31 807 69 939 
5268 417 24 511 647 9 700 6133 334 85 
435 602 44 826 28 69 918 58 77 7050 183 
306 401 574 709 79 509 8071 285 361 4 
419 85 541 727 65 9006 447 83 


463 7X7 UL . i 
90035 99 269 344 59 415 22 96 ESO 688 


767 853 91134 84 428 517 90 733 824 942 
45 93 92102 48 268 329 554 65 72 19 886 
209 92052 246 326 46 47 


4 74 922 104187 260 66 73 2 

554 84 873 57 931 35 105053 94 103 324 
89 405 543 58 974 105470 803 21 
107128 287 310 71 72 731 61 894 103182 
s 548 656 109259 65 69 325 549 856 
110310 438 590 677 918 26 37 50 111394 
ORZEC: 
37_500 642 730 517 99 adi) 


31 64 75 S2 98 414 19 545 674 707 23 E9 
356 127035 338 210 L S bl 614 42 703 
;08 5 6 861 979 119297 
| 336 511 43 612 701 36 45 66 899 

120085 109 435 545 623 71 819 960 21203 


jak na przykład, 
na przemysł aluminiowy, któ- 
ry w 80 procentach należy do 


Mellon pierwszy zrozumiał 


ton różnych 


435 986 23236 418 24 668 731 24670 99 


morskiej znajduje się 50 ton 
soli kuchennej, 10 milionów 
związków che- 
micznych jak kwasu siarko- 
wego, dwutlenku węgla i po- 


stwo najważniejszych metali. 
Do tych metali należy żelazo, 


bro. Jeden kilometr sześcien- 
ny wody morskiej zawiera 


Zł 1.000 na n-ry 14303 15814 41132 41835 


841 25947 26096 27111 499 851 75 93 | 42465 49065 53133 61007 66535 67090 


28185 322 559 29215 338 571 

30245 754 32053 104 253 54 G70 732 GS 
870 933 33146 52 267 385 466 94 626 1012 
435 514 17 63L 709 35130 496 35i 651 
1820 37153 91 304 57 765 871 38118 43 205 
875 392035 148 237 

40155 329 441 41420 565 700 825 42073 
149 71 298 356 72 835 969 43174 263 885 
44246 724 27 45010 819 925 46258 516 32 
722 949 47111 626 842 905 70 48196 224 
47 86 469 715 49322 414 540 764 953 


60050 515 616 61 925 61207 490 624 954 
€2160 463 576 862 63064 837 949 67 64005 
128 416 86 803 67 65041 200 356 508 931 
66035 146 774 882 934 71 67126 55 69 
779 802 68236 334 826 68 942 58 69042 
112 570 627 

70105 45 377 873 71026 845 913 28 72115 
340 557 813 41 73026 85 147 73 333 550 
74100 9 91 425 546 631 794 822 85 75044 
3 104 263 467 651 

graer 703 76882 79224 97 550 726 37 802 

5 
} 80363 433 500 32 67 609 SSL 81022 156 
97 274 451 521 754 82281 83153 452 6J 
678 84557 645 85758 858 86126 79 89 369 
411 704 47 919 87172 524 85028 120 573 


269 462 96822 97011 4l 197 361 567 699 


130212 64 397 425 31 523 G61 746 77 800 | 958 95035 145 265 74 458 729 834 41 9 
610 13 801 61 919 24 45 15025 132 551 917 34 131051 95 113 18 42 534 712 989 F ŻE 776 993 sk 


712 836 60 16017 64 108 207 37 49 683 789, 132093 112 347 407 57 505 9 879 999 133290 
855 67 933 83 17208 553 834 55 89 907: 400 47 798 814 134096 162 318 403 8 37 
49 93 18041 67 75 174 464 86 726 19008, 567 725 932 40 G2 74 135003 190 269 424 
58 79 155 268 95 425 510 695 763 823 49 699 700 136000 1 92 123 37g 483 510 24 
20002 84 528 32 663 717 57 944 21327 ; $37 926 137005 143 536 643 62 929 53 
54 178 259 367 445 65 691 785 813 48 52 z 
22155 509 22 619 864 997 23014 16 37 99} 132047 191 288 351 415 570 678 719 
138 385 413 509 51 719 900 900 5 24146 31| „,,110022 60 155 96 366 563 93 701 
272 322 89 448 528 687 765 826 961 25078 
104 7 276 490 507 14 74 E a 3315 
26042 €6 328 441 509 702 812 49 65 27253, z 
385 581 675 799 859 88 94 997 28023 39. 203 454 573 680 853 146535 714 26 147067 
81 360 611 948 29005 67 84 134 347 593| 


I 

141016 68 245 68 489 555 715 802 142103 | 111500 42 917 115003 9 443 81 662 
Ee 573 750 810 529 43 82 143151 299 669| 116251 564 710 888 117148 359 90 506 
9 746 95 922 144205 69 642 747 145073) 18039 99 315 84 749 115034 244 679 


515 790 869 148349 405 10 21 563 617 702) 904 122577 695 751 93 281 123254 449 
939 56 149046 119 209 329 64 431 550 62| 55 781 124252 514 48 690 92 125056 58 


327 82 54 842 916 34 


30038 83 168 294 411 50 821 58 989 | 


31042 289 438 61 879 924 32243 802 33448 
510 783 
34108 78 331 78 459 74 653 777 811 8b 930 
35238 93 482 637 764 SIL 37 $05 65 U8i12 
397 430 46 76 596 736 990 3708: 419 31 575 
720 26 919 68 
35234 94 578 849 32006 43 201 21 364 98 
S16 27 34 60 63 92 686 822 955 

40129 36 255 76 82 364 580 97 605 727 
919 30 47 84 41119 232 87 310 401 5417 49 
675 83 £01 42125 431 45 51 61 641 55 759 
813 355 43162 222 23 51 388 516 46 43 56 
65 76 602 55 791 803 96G 44127 63 271 305 
24 411 591 6 79 741 62 877 45152 81 217 
528 631 718 33 883 925 46055 417 53 94 
548 72 629 797 827 37 47107 25 66 201 69 
332 450 95 98 559 60 648 819 48204 95 331 
37 84 645 66 79 781 49026 251 320 503 866 

50052 61 138 244 94 314 22 42 53 612 707 
31125 37 325 80 530 59 768 814 923 52091 
135 349 75 459 934 53361 77 459 567 816 
52 956 54004 105 209 448 560 611 720 37 
43 812 569 55032 77 202 437 562 834 83 
500 45 56205 70 324 687 89 93 787 873 
57077 113 412 513 25 46 62 644 715 903 
58081 85 105 214 70 79 86 505 830 78 80 
900 72 59098 174 98 216 17 366 619 741 
233 51 

60214 705 87 61043 259 312 305 79 650 
561 62105 45 354 81 93 434 816 63180 89 
253 407 29 506 625 841 62 933 64624 780 
873 65066 339 534 63 81 87 624 66064 88 
278 337 52 571 926 65 67066 143 206 42 83 
642 53 791 942 63077 227 461 733 58 984 
65123 61 92 285 302 86 «79 759 852 70 911 
87 


70132 66 72 449 %t 398 751 828 976 
71004 236 61 455 542 666 838 935 52 58 
72118 68 89 213 93 545 80 707 91 73140 
245 361 532 68 72 77 608 69 703 43 58 824 
14150 97 233 387 99 409 535 637 51 79 700 
899 979 75303 34 533 75 615 738 92 972 

76235 47 96 381 496 735 846 970 77009 
63 118 73 75 516 601 1749 65 911 39 78038 
184 223 82 303 449 503 53 643 746 909 


9 
409 15 56 547 62 624 788 84280 93 300 
45 521 648 73 765 854 85029 109 63 402 
59 783 687 902 7 66048 135 277 354 64 
67 514 16 603 85 841 941 87052 113 97 


83 625 709 963 

150249 393 471 647 844 958 151110 76 307 
| 25 75 457 70 521 36 620 623 994 

152066 13 308 60 231 635 61 794 808 153017 
{144 500 52 701 6f 154205 343 84 86 528 32 
155 759 803 907 155095 429 92 510 613 54 930 
156169 264 323 532 80 607 93 704 882 83 914 
157000 43 52 76 219 355 715 932 64 158014 
144 53 204 47 50 62 357 66 412 508 51 72 


100324 101104 517 102245 641 712 19 
881 103157 246 585 104165 276 78 95 544 


G3 595 105371 694 783 106030 307 825 312 

107370 660 108062 139 423 279 109130 341 

64 926 110454 511 803 111183 233 51 112035 758 
93 9g| 846 941 113341 506 618 945 

865 

714 

194 

120542 76 121107 315 82 539 652 799 

507 

224 


800 56 126484 500 602 96 980 127050 117 


407 128311 436 649 724 79 824 917 129052 | 


227 495 516 98 848 

130029 695 902 131069 316 654 831 80 
132197 409 79 610 705 71 133012 43 73 135 
244 504 67 801 909 134086 330 405 623 98 
818 135198 358 436 528 673 795 865 70 
136356 651 803 £9 930 137009 327 400 9 


727 61 94 875 978 159030 93 138 72 330 6771 75,703 897 138000 301 51 708 91 973 129342 


718 93 898 99 921 71 

160155 215 417 63 542 45 62 68 918 49 
1€1246 68 458 98 521 65 86 726 94 880 162143 
532 163097 137 247 66 386 518 77 664 534 919 
136 51 164040 419 503 12 65 742 67 872 165002 
1360 540 55 92 656 706 885 166003 24 24 43 
145 69 378 93 518 717 807 167236 349 83 600 
744 870 168174 75 724 920 169118 26 208 312 
421 521 798 977 

170266 311 12 28 481 638 920 36 76 171047 
73 1068 19 36 78 273 84 313 413 53 540 600 942 
[s0 172190 317 662 936 173109 598 26i 62 64 
40 328 526 81 828 62 B6 174011 25 29 67 374 
97 474 505 73 807 928 175005 147 263 684 90 
743 176175 397 €09 785 900 177119 58 61 337 
„461 85 625 831 916 36 178035 80 93 219 306 
,98 526 741 822 90 178029 206 333 308 688 
679 916 28 64 

180181 228 457 573 651 783 847 181020 66 
264 83 667 824 930 182046 86 113 63 256 559 
|679 630 84 183013 25 65 189 207 13 473 664 
,810 19 184311 489 533 67 642 50 58 M3 705 
[188 68 808 185070 116 416 53 881 92 647 58 


186023 437 780 910 52 187028 121 53 54 95 
590 603 758 830 985 99 188038 23 218 56 306 
33 42 587 651 708 82 189070 105 38 81 436 
504 745 

190031 39 79 291 539 46 79 81 699 841 9 191034 
112 270 560 697 934 192004 138 SŁ 217 308 2i 
504 23 674 86 861 193152 384 445 585 756 827 
962 (way 63 94 431 54 511 612 23 69 85 711 
802 


JE: ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


438 1027 103 70 250 92 847 949 25665 
| 633 45 69 974 3482 538 4416 37 5108 
294 755 6290 338 444 528 738 7052 563 
86 8128 304 8 439 610 84 9160 414 21 
10304 70 478 110? 4? 53 396 473 731 
910 12409 582 134.4 647 782 817 906 
14611 585 15014 266 17462 835 74 18001 


278 307 19 668 705 809 910 34 68 92, 268 401 19112 779 
EBI 20 414 33 - 


5 835 85 98095 182 334i 


20283 453 S2 703 © 23031 768 22361 


403 615 909 

140073 101 85 288 343 445 51 932 141047 
54 59 158 209 58 215 54 551 718 47 814 
953 142082 112 774 847 143755 873 82 


69954 82468 68803 104631 109969 116843 
127034 133205 140189 145399 146233 
159591 162710 177563 


Wygrane po 200 zi. 


109 49 1337 2027 25 131 607 725 48 358 
3681 743 51 4352 440 52 54 558 881 5186 
208 92 439 508 57 604 918 93 6076 111 4:0 
7052 8% 160 69 89 415 720 8334 438 633 
9105 209 727 53 876 904 

10240 342 43 432 49 589 849 21087 363 
622 12028 180 864 934 13293 369 86 422 
504 604 722 46 963 14176 341 609 15050 
167 707 9% 16043 28 461 17212 338 733 
1623 525 45 69 639 727 55 862 979 19117 
31 753 834 53 932 94 

20093 120 2324 531 716 880 909 21025 
2 -` 412 569 85 742 911 22446 87 596 23090 
409 35 553 G45 95 952 24026 126 228 378 
455 762 25006 34 1S8 25065 320 512 27031 
563 62 578 23164 449 65 586 6588 944 
93 350 475 96 674 786 852 

30007 11 317 415 559 764 817 82 31215 
27 629 815 941 32066 24G 366 491 504 19 
20 725 952 33435 528 878 34047 139 479 
81 720 805 35280 557 724 939 56 36173 

| 449 579 622 54 947 37059 111 55 203 23 
545 38052 412 510 24 600 749 836 914 
23000 116 68 266 578 623 81 878 

40273 928 72 41013 284 343 68 590 671 
706 42002 93 677 43200 93 305 75 455 606 
953 44931 410 887 958 45006 162 227 45 
302 450 515 787 46052 137 257 £63 47070 
442 897 978 48922 34 250 58 92 336 79 
514 725 916 49384 833 

50086 127 55 366 68 413 82% 51422 646 
52755 926 €8 52027 14Ł 335 99 454 688 
54084 143 89 92 913 55583 640 854 997 
56202 443 65 577 613 57070 308 452 584 
58087 257 622 772 952 59124 357 
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762 62123 243 330 445 645 54 708 63235 
432 562 644 68 830 982 64026 106 853 
65025 53 64 453 892 954 66390 424 54 747 
831 56 959 67165 89 277 813 68111 301 
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604 948 G7 
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72370 886 
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755 840 89346 79 
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BV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana Zł 25.000 padła na 
nr. 135594 

Zł 50.000 na nr. 26868 

Zł 10.000 na n-ry 55093 1015803 
ZŁ 5.000 na n-ry 103373 142083 170303 | 


ZŁ 2.000 na n-ry 50726 85945 87442 
110573 115063 165615 173663 180012 
1580233, 
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168284 168681 817 
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801 177086 93 201 64 5 394 477 5684 178208 
453 662 91 948 62 179086 440 761 806 
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199534 181033 551 714 182097 438 93 758 
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190201 12 191462 192835 kt 193034 525 


miedź, aluminium, złoto i sre-* 


aż 750 kilogramów złota. Po- 
nieważ woda wszystkich mórz 
waży cztery i pół miliarda 
ton. można sobie tylko w. 
przybliżeniu wyobrazić jak 
olbrzymie skarby kryją się w 
oceanach. A 

Amerykanie próbują już dzi 
siaj wydobywać niektóre te 
skarby. W Ameryce Poludnio. 
wej i Azji Wschodniej od wie- 
lu lat wydobywa.się jod w. 
bardzo prosty sposób: pewiem 
gatunek algi posiada tę wła- 
Ściwość, że wchłania w sie- 
bie jod. Ten wariościowy 
pierwiastek chemiczny wy- 
dobywa się wlaśnie z te- 
rym uczeni starają się wybu- 
dować specjalny gatuneck ro- 
śliny, która by wchłania piy- 
wające w morzu złoto tak, jak 
utga czyni to z jodem. 

Na wybrzeżu morskim w | 
bliża Wilmington Amerykanie 
wybudowali potężne zakłady. 
przemysłowe, w - któryć 
wydobywa się brom bez- 
pośrednio z morza. Już obec- 
nie wydobywa się tam bromu 
za dwa miliony  doiarów 
rocznie, a przy tym kosi 
produkcji są bardzo znikoma 
Właściciele zakładów odkupili 
znaczny szmat ziemi, okalający. 
przedsiębiorstwo i óloczyli ga 

złacheiami, przez które prze- 
puszczany jest prąd o wysokim 
napięciu. Dniem i nocą chronią 
dostępu do zakładów doskona- 
'e uzbrojeni dozorcy, a silne re- 
ilektory oświatlają nocą calą o- 
kolicę. Robótnicy i inżyniero. 
wie mieszkają na terenie zam- 
kniętego terytorium, na który 
ubcym wstęp jest surowo zabro 
niony. Wszystkie te środki 
ostrożności przedsięwzięto zę 
względu na szpiegów przemy. 
słowych, którzy pragną poznać 
sposób wydobywania bromu 
bezpośrednio z morza. Dzięki 
tym środkom właściciele przy. 
puszczają, że ich tajemnica pro 
dukcji nie zostanie ujawniona, 

Jeszcze większą tajemnicą 
są otoczone zakłady przemysła 
we położone na błotnistym wy- 
brzeżu Charleston. Tu pracuje 
się nad wydobyciem złota bez. 
pośrednio z morza. Gdy Ame- 
rykanom uda się ten ekspery- 
ment, wówczas ich życie gospo. 
darcze potoczy się zupełnie in- 
nym trybem, 

EZ OG PÓOOÓC ZERA, 


Lina urwała nogę 
of:cerowi 


W niedzielę wieczorem na 
statku niemieckim „Minna 
Cords“, stojącym w strefie wol 
nocłowej w Gdyni, podczas ma 
nipulacji przy windzie okręto. 
wej został pochwycony przez 
stalodyj linę windy pierwszy 
oficer statku, Otto Mickleit, 
któremu lina urwała lewą no- 
ge przy samej pachwinie. 

Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon ofiary wypad- 
ku wskutek silnego upływu 
krwi 
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INA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA S 


Współpracownik Cze-ki Jakacki nie zaznawał spokoju. 
s Był przekonany, że zdemaskowanie Jamesa nie po cayno 


jeszcze dó zlikwidowania komórki konrrewo 
Cze-ce. Pos.anowił 


alogwardzistów. 


się 
w 


ucyjnej 
więc za wsze.ką ceaę zdemaskować 


rea. 


Tajemniczy samobójca 


Po kilku dniach nad brzegięm rzeki Moskwy 
znaleziono czapkę i skórzaną kurtkę, jaką zwykle 
nosili wspólpracownicy Cze-ki. Pod czapką znaj- 
dował się list nasiępującej treści: 

„Proszę nikogo nie winić o mą śmierć, Ciężkie 
osobiste przeżycia zmusiły mnie do odebrania so- 
bie życia. Proszę nie zawiądamiać o tym matki, 
chcę jej zaoszczędzić bowiem cierpień. Niechaj to- 
wąrzysze wybaczą mi ten desperacki czyn, inaczej 
iednakże nie mogiem postąpić. 

Fiodor Paroloro:cz Jakacki.” 

W kurtce znaleziono legitymację Cze-ki wysta- 
wioną na nazwisko jakackiego i kilka rubli. Dla 
wszystkich stało się jasne, że jakacki popełnił sa- 
mobójstwo. 

Następnego dnia na murach Cze-ki ukazały się 

klepsydry, które obwieszczaly o śmierci Jakac- 
kiego. Jednocześnie poczęto poszukiwać zwłok 
saniobójcy w nurtach Moskwy, Nie można jednak 
było znaleźć zwłok desperata... 
~ {Towarzysze Jakackiego stali przed zagadką: 
jakie „ciężkie, osobiste przeżycia” mogły skłonić 
go do popelnienia somobójsiwa? W ostat- 
nich czasach Jakacki wprawdzie był bardzo za- 
myślony i zamknięty w sobie. Z nikim nie rozma- 
wiał i ciągle mial nachmurzoną twarz. Gdy kole- 
dzy pytaii się go, co mu dolega, odpowiadał, że 
cierpi na silne bóle glowy... 
, Najbardziej dziwili się byli zesłąńcy polityczni, 
z którymi  Jalgaęki, spęazii wiele lat na:Syberii, 
Więdzicli, że był gorliwym rewolucjonistą i zapa- 
lonym zwolennikiem nowych władców. Nie mogli 
więc pojąć w jaki sposób uświadomieny rewolucjo- 
nista mógl popelnić samobójstwo wskutek osobi- 
stych przeżyć? 

(Zagadka ta pozostała jednakże nicrozwiązana. 
AR stala się jeszcze bardziej (tajemnicza wsku- 
tek tej okoliczności, że zwłok topieica nie można 


było wyłowić z nurtów rzeki. Jego najbliżsi kolc- 
dzy doszli w końcu do przekonania, że |Jakacki 
arzed wskoczeniem do wody musiał uwiązać ciężki 
amień u szyi, aby być pewnym, że na pewno po- 
niesie śmierć... i 

Wszyscy współpracownicy Cze-ki szczerze 
opłakiwali śmierć Jakackiego. Tylko jeden z nich 
był zadąwolony, że Jakacki odebrał sobię życie. 
Tym współpracownikiem Cze-ki był Meliński. 

Pomimo, że Meliński był z nim w jak najlepszej 
komitywie, instynktownie lękał się tego cziowieka. 
Niejednokrotnie mu się zdawało, że jakacki prze- 
ziera go na wskroś, że odczytuje jego myśli 1 po- 
znśje jego zamiary. Meliński w takich razach 
uspokajał się starym przysłowiem „na złodzieju 
czapka gorc“. Od razu też odganiał od siebie precz 
ponure myśli, będąc przekonany, że Jjakacki nie 
ma pojęcia o jego planach, Tylko gdzieś w glębi 
duszy tiil się piomyk nieufności i niepokoju, jaki 
budził w nim Jakacki. 

Usłyszawszy, że Jakacki pepełnił samobójstwo, 
Meliński odczuł ulgę. Obecnie będzie mógł wpro- 
wadzić spokojnie w czyn swe plany. Nie będzie się 
obawiał, że Jakacki go zdemaskuje. 

Meliński w obawie przed „wpadunkiem* obiecał 
sobię, że do dnia zamachu nie odwiedzi „Kiszyry- 
nów“. Ale wieść o samobójstwie Jakackiego tak go 
uradowała, że nie mógl opanowac chęci udania się 
do Jamesa i Anny Morette i oznajmienia im, że ten, 
który zdemaskował Jamesa, już nie żyje! Zdawał 
scbie jasno sprawę że wiadomość ta wywrze wiel- 
kie rażenie na Anglikach j doda im otuchy. 

Wieczorem udal się na Piotrowkę 16. Gospody- 
pi otworzyła mu drzwi i ucicszyła się jego wido- 
siem 

— Pańska maika czuje się znacznie lepiej, krzą- 
ta się już po mieszkaniu — zakomunikowała Me- 
lińskicmu zaraz od proga. 

Meliński lekko się uśmiechnął i wszedł do po- 
koju ,Kiszyrynów*. Anna Moretie į James obrzucili 
go spojrzeniem pelnym niepokoju: umówili się 
przecież, że Mesiński tu się więccj nie pokaże, że 
29-ge mają się spotkać z nim w pobliżu Placu Tea- 
trainego, W jakim więc celu tu przybył? Czy staio 
się coś złegof Czy zasziy jakieś zmiany? 

Jego uśmiechnięta twarz z miejsca ich uspoko- 
ila. Meliński wygodnie się rozsiadł i rzekł szeptem: 


er i Ę s s— =, CRO TF CILA 
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— Jakacki nie żyje... z” 

— Co, czyś ty go unieszkodliwił? 

Nie, sam siebie unieszkodliwił... Pepełnił sa- 
mobójstwo, rzucił się w nurty Moskwy. 5 

Meliński zakomunikował im o liście, który 
znaleziono nad brzegiem rzeki, o kurtce i czapce 
Jakackiego, które tam leżały. 

James uważnie przysłuchiwał się słowom Me- 
lińskiego, a gdy ten skończył mówić, wyrzekł 
ostro: | 

— Jakacki nie popełnił samobójstwa — Jąkacki 
żyje! 

Meliński spojrzał na niego zdumiony. Co, on 
żyje? Przecież nad brzegiem rzeki znaleziono jego 
czapkę i kurtę, a w kurtce legitymację Cze-ki, wy- 
stawioną na jego nazwisko! Na jakiej podstawie 
James twierdzi z taką stanowczością, że on żyje? 
Jakie ma na to dowody? 

— Dowądy ? — uśmiechnął się James. — Pro- 
sty rozum każe przypuszczać, że Jakacki umyślnie 
rozpowszechnił wiadomość o swym „samobójstw: 
abyśmy się go mniej wystrzegali. Mówiłem ci już 
nicjednokrotnie, że to szczwany lis. Jestem prze- 
konany, że on żyje i poszukuje nas. Jest to czlo- 
wick o niebywałej ambicji. Upar! się, że tylko on, a 
nie kto inny nas wykryje i będzie do tego cesu dą- 
żył wszelkimi możliwymi środkami. 

Musimy obecgie zachować jeszcze większą niż 
dotychczas astrozność. 

Melińzki sądził, że Jemes się myli. W ostatnich 
dniach Jąkączi był bardzo zatroskany. Wywierał 
wrażenie czlowieka, który przeżywał coś bardzo 
poważnego. Już ta okoliczność wskazuje na to, że 
rzeczywiście popelnił samobójstwo. 

— A ja gl mówię, że to zwykły fortel — Anna 
Morette byla tego samego zdania, co James. — Cie- 
kawe, czy „samobkójsiwo” to zostalo popeinione za 
wiedzą kierownictwa Czeki, ezy też Jakacki „po- 
pelnii” je na wiasną rękę. 

Meliński oświadczyi, że może się założyć, iż Ja- 
kacki nie żyje. W jaaa ceiu miał symusiować sa- 
mobójstwo” Nie naieży w tym doszukiwać się ja- 
kiegoś forielu. 

akacki nie zmąrtwychwstanie!.., 

Na odchodnym Meliński jeszcze raz przypom- 
nial Annie Moreite i Jamesowi, że 29-ego o gouz. 12 
w nocy mają na niego czekać w bocznej uiiczce 
przy Flacu ieatralnym. James powinien był za- 
miast siwej brody przylepić sobie małą czarną, po- 
nieważ wysocy urzędnicy sowieccy nie byli jesz- 
cze tak starzy, aby mieli długie siwe brody. Anna 
Morevte i James mieli nalożyć szerokie płaszcze 
gumowe o wysokieh kołnierzach, w których mogli- 
by ukryć twarze. 

W piętnaście minut po wyjściu Melińskiego 
„Kiszyrynowie” uslyszeli przeciągły dzwonek u 
drzwi. Po chwiti dob.egł do ich uszu znajomy głos. 

Anna Morcite į james obrzucili się spojrzen.em, 
w którym mieszalo się zdumienie z przerażeniem: 
tak, to jego glos! 

— W jaką sposób on się tu dostał? — zapytała 
szeptem Anna i jędnocześnie przekręciła kiucz w 

| zamku... 


Dalszy ciąg jutro. 
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LEGIĄ CUDZOZIEMSKA | 


że wspomnień b. sierżania 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


48, 

Gdy „Heinze“ przybył do 
Marsylii, wręczono mu ksią- 
żeczkę wojskową i polecono 
udać się do konsula niemiec- 
kiego. Polak jednakże nie 
chciał iść do konsula. Wie- 
dział przecież z góry, że nie 
dadzą mu tam papierów na 
wjazd do Niemiec. 

— Dlaczego nie chcesz iść 
do niemieck -go konsula? — 
zapytal go oticer. 

— Chcę zostać we Francji. 

— Na mocy obowiązują- 
cych ustaw Niemcom nie wol- 
na pozosiawać we Francji, na 
wei po odbyciu slużby woj- 
skowej. 
~ — Jestem przecież Pola- 
ej — wykrzyknął 'Hein- 
„_ — Nie mamy na to żadnych 
dowodów — wstrząsnął ra- 
imionami oficer. — Żapisałeś 
się do Legii, jako Niemiec, 
więc obowiązują cię ustawy 
dotyczące Niemców. 

Wtrąciłem się do rozmowy 
t zapytałem go: 
pa Śkąd pochodzisz, 


— Z Łodzi? 

— Jak się nazywasz? 

— Krawczyk, 

— Dlaczego wstąpiłeś 
Le, ı jako Niemiec. 

— Miałem po tęmu specjal. 
ne powody, 

„Niemiec doskonale mówił 
po polsku, zakomumkowałem 
o tym oficerowi i wyraziłem 
pewność, że on rzeczywiście 
jest Polakiem. 

— Nie na to nie poradzę — 
odparł oficer. — leraz za póź- 
no, musi on zniknąć z Francji 
w ciagu dwudziestu czterech 
godzin. 


Nieborak udał się z począt- 

u do konsula niem.eckiego i 
poprosil go o wizę do Niemiec. 
Konsul przejrzawszy jego pa- 
picry, oświadczył że nie z tego 
nie będzie, bo nie jest Niem- 
cem, Następnie „Heinze“ udał 
się do konsula polskiego. Ten 
przejrzawszy jego ! ążeczkę 
wojskową, oświadczy: 
| — Pan podał się za Niemca 
inie mam prawa wpuścić pa- 
na do Polski, chociaż teraz ać 


do 


pewnia mnie pan, że jest Po- 
lakiem. 

„Niemiec“ przybył do mnie 
i zapytał co ma czynić, nie ma 
gdzie się udać, a Francję musi 
opuścić. 

— Zapisz się po raz drugi 
do Legii poradziłem mu na 
wpóí żartem na wpół serio — i 
podaj się teraz za Polaka. 

Oficer usłyszawszy tę radę, 
serdecznie się roześmiał io- 
świadczył: 

— No, rób co chcesz, ale de- 
cyduj się szybko. 

„Heinze“ nie mając innego 
wyjścia, poszedl za moją radą, 

xdając się tym razem za Po- 

laka. 

— Jak się nazywasz? — za- 

pytalem go. 

— Władysław Krawczyk. 

— Skąd pochodzisz? 

— Z Warszawy. 

Oświadczenie to wydało mi 

się podejrzane. Krawczyk nie 

mial w sobie nic z warszawia- 

ka. 

— Powiedz prawdę, skąd 

PRE o zięz bo później znowu 
ędziesz miał przykrości — 

osirzegłem go. 

Krawczyk namyślił się enwi 
ç i wreszcie rzekł: 

— Urodzilem się i wycho- 

wałem w Piotrkowie. 
Sam pochodzę z Piotrkow .: 
i dobrze znąm t» miasto, zaczą- 
lem go więc wypytywać o róż- 
ne szczcgóly. Krawczyk opo- 
wiadał mi tak niestworzone 
historię, o Piotrkowie, że 
wykrzyknąłem: 


W OO I O Z O O W OWN 
al | 
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— Co za bzdury wygadu- 
jesz! Musisz mieć poważne- 
grzechy na sumieniu, jeśli 0+ 
bawiasz się podać miasto, w 
którym się urodziteś. Mówię ci, 
nie masz czego mnie się bać, 
nie zdradzę cię, gadaj więe 
szczerze! 


Krawczyk wahał się i wre- 
szcie powiedział: 


— A więc dobrze, powiem 
prawdę, pochodzę z Pab anie. 


Nie wiem czy tak było na- 
prawdę, ale dalem mu „dż spo 
kój. W każdym razie doskona- 
le znal tamtejsze okolice, to mi 
wystarczało. 


— Chyba tam siedział w wię 
zieniu i dlatego się tak oriento. 
wał w wch okolicach — po- 
myślałem. 

— Zapisałem w końcu wszy- 
stkie dane, jakie mi podał, za- 


łatwiiem wszystkie formal- 
ności i lrawczyk został 
po raz drugi wcielony na 


5 lat do Legii. Wystąpił z niej 
jako Heinze, a wstąpił jako 
Krawczyk, to byla jedyna 
zmiana, jaka w nim nastąpila. 


Po godzinie zebrałem wszyst 
kich rekrutów i wyruszyłem 


z nimi do portu, Przed udaniem 


* na pokład statku, który 
mial nas zawicźć do Afryki; 
spre:saziłem listę, było ich 
cztercziestu. Czytalem po ko- 
lei ich nazwiska i wszyscy się 
odzywali. Gdy wymieniłem na 
zwiskó Krawczyka, ten się nie 
odezwal. 


— Co to jest? — zdziwiłem 
się. 

Patrzę, a ten były Niemiec 
stoj w szeregu i przyjaźnie się 
do mnie uśmiecha, ale nic nie 
odpowiada. 

Zbliżyłem się do niego i za- 
pytałem: 
ak się nazywasz? 

— Nie wiem, zapomnia- 
łem, — odpar! szczerze, 

— A ty draniu jeden! To 
znów mnie nabraleś! — Wy- 
krzyknąłem po polsku. — Za. 
pisz sobie swe przybrane na- 
zwisko i wbij je sobie w twą 
tępą łepetynę, abyś mógł się 
odezwać, gdy cię wywolam. 
Pamiętaj, nazywasz się Wła- 
dysław Krawczyk! 

— (o on takiego przeskro- 
bał, że tak się ukrywa. W każ- 
dym razie coś bardzo grube- 
go — pomyślałem. 

Rzekomy ten Krawczyk nie 
by! jędnym tego rodzaju oka- 
zem. Wielu ukrywało się pod 
fałszywymi nazwiskami i to 
nie tyłko Polacy. Gdy powie- 
rzono mi funkcje przewożenia 
rekrutów z Francji do Afryki, 
miałem okazję o tym się nie- 
jednokrotnie przekonać. 

Pewnego razu otrzymałem 
listę rekrutów, na której znaj- 
dowało się siedemdziesiąt na- 
zwisk, Przybywszy do portu, 
zacząłem wywoływać nazw!- 
ska, no : na siedemdziesięciu 
rekrutów, odezwało si, tylko 
sześćdziesięciu czterech. 
Dalszy ciąg jutro. 
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OŚ 


TATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Sensacje- aferze 


W kołach adwokackich zwra- 
cają uwagę na przedłużanie się 
kuracji Wandy Parylewiczowej. 

Zaraz po aresztowaniu stan 
Parylewiczowej wydawał się zu- 
pełnie dobry. Obecnie jednak 
po kilku miesiącach śledztwa, 
stan Parylewiczowej istotnie po- 
zostawia nieco do życzenia. O- 
czywiście nie jest winą władz 
sądowych, że przesłuchania de- 
nerwują oskarżoną i że pobyt w 


Z Teatru im. J. Słowackiego. 
Środa 20. I. .„Krowoderskie zuchy“ 


Co grają w kinach? 
ADRIA: „Skowronek“. 
ATLANTIC: „Mały lord“ i „Ada 
to nie wypada”. 

APOLLO: „Matura“. 

BAGATELA: „Raj na ziemi“, oraz 
rewia „Złoty karnawał". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Złotowłosy | 
brzdąc”. 

PROMIEŃ: „Kain i Mabel“. 

SZTUKA: „Oskarżona”. 

ŚWIT: „Dla ciebie Mario“, 

STELLA: „Burza nad Andami“. 


H. „Kopciuszek“. więzieniu nie wpływa na jej 
UCIECHA: „Sylwetki“, (zdrowie tak, jak pobyt na wol- 
| ności. 


PROGRAM RADIOWY. 


KRAKÓW. Godz. 7.25 Parę infor- 
macji, 7,80 Mucyka taneczna, 14 Wia. 
domości gospodarcze, 14.05 Muzyka 


z płyt, 15,15 Koncert reklamowy, 15 55 


Skrzynka ogólna, 1605 Wiadomości 
z dnia, 
Progr. na dzień następny, 19.20 Trans- 
misja ze Lwowa. 19.40 Koncert, 20.20 
Skecz pt. „Wielkie zmartwienie małej 
pani". 


NOCNY DYŻUR APTER 


Apteka pod Złotym Słoniem, Grodr- 
ka 22, pod Jagiełłą, pl. Matejki 3, 
Nowowiejska, Wybiekiego 1, pod 3-ma 
Gwiazdami, Rakowicka 21, Sternbacha 
Dietla 36. 

Podgórze: Pod Orłem, pl. Zgody 18 


p m MZ 


Wstrząsający wypadek koło 
knścioła Karmelitów 

Wczoraj o godz. 17-tej Kazi- 
mierz Suder, lat 18, wyrobnik, 
zamieszkały w Kiakowie przy ul. 
Rzeczysko 15, jadąc rowerem 
ul. Karmelicką w kierunku Parku 
Krakowskiego obok kościoła Kar- 
melitów, najechał na przecho- 
dzącą przez jezdnię Julię Wa- 
łach, lat 60, wyrobnicę, zam. przy 
ul. Warszawskiej 47. 

Wskutek potrącenia Wałacho- 
wa upadła na jezdnię i doznała 
wstrząsu mózgu. 

Wezwane Pogotowie Ratukowe 
przewiozło Wałachową do szpi- 
tala św. Łazarza. 


Gdy katar 
i chrypka 


stosuje się 


Pinomethyl 


Cena flakonika 1.60 


GRAI "A. W M ETETE ES e y TY NC A 


do nabycia we wszyst 


kich aptekach w Polsce 


Samobójstwo listonesza, który 
okradał listy amerykańskie 


W agencji pocztowej w Su- 
wałkach wykryto braki finanso- 
we, a w szczególności stwierdzo- 
no okradanie listów przybywa- 
jących z Ameryki. 

W czasie dokonywania kon- 
troli w urzędzie pocztowym, po- 
pełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w skroń, 33-letni 
urzędnik, Władysław Piecz, któ- 
ry osierocił żonę i dzieci. Nad- 
użycia sięgały sumy tysiąca do 
larów. 


18.20 Muzyka z płyt, 18.45 


łym 
już kilka razy nie spełniły się. 
Milczenie władz, które nie zwa 


I| ród starych rzeczy wyciągnięto 


Mówi się dalej, iż ze strony 
władz sądowych byłoby wska 
zanym ponowne stwierdzenie w 
eficjalnym komunikacie iż śledz- 
two toczy się w dalszym ciągu 
bez przerwy i że proces odbę- 
dzie się w niedługim czasie. Od 
wydania ostatniego oficjalnego 
komunikatu w sprawie przestępstw 
Parylewiczowej upłynęło już parę 
mięsięcy a zapowiedzi pism — 
oczywiście nieoficjalne o rych- 
sformułowaniu oskarżenia, 


żając na pogłosk, kontynują swą 


Parylewiczowej 


pracę, rozzuchwala oczywiście 
plotkarzy. 

Nie ulega wątpliwości, że dla 
wielu osób byłoby przyjemniej, 
gdyby proces w ogóle się nie 
odbył. ale to jest niemożliwe. 

Nawet na wypadek śmierci 
jednego lub więcej oskarżonych 
ustawodawstwo polskie przewidu- 
je wytoczenie procesuich wspólni 
kom. Nie wiadomo również z ja- 
kiego źródła pochodzą pogłoski, 
jakoby Parylewiczowa miała za- 
wołać : 

„Ja będę mówić na rozprawie 
ale wszystko, wszystko, 
miecie panowie r !* 

Taka pogróżka mogłaby za- 
niepokoić osoby, którym zależy 
na ukryciu pewnych szczegółów 
i nazwisk, ale nie władze, które 
dążą bezwarunkowo d> wyświet- 
lenia całej afery i ukarania 
wszystkich winowajców, bez 
względu na to, kim oni są, jak 
to zapowiadał w Sejmie min. Gra- 
bowski. 

To też oczekiwany jest nowy 
konkretny już komunikat oficjal 
ny, który zamknie usta niepo- 
prawnym plotkarzom. 


rozu 


Rozprawa o należenie do obozu 
narodowo-adykalnego 


Przed sądem apelacyjnym wj 
Krakowie toczyła się rozprawa 
na skutek apelacji prokuratora. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 
Jan Michalski i Julian Pawlusiński 
z Kielc. Sąd I. istancji skazał 
obu oskarżonych po 6 mies. wię- 


Gmina izraelicka dała na wy* 
chowanie małżonkom Jakubowi 
Feiwelesowi i Frydzie Blum, za- 
mieszkałym w Krakowie przy 
ul. Brzozowej 4, 7-letniego chłop- ' 
ca Wiłhelma Rubinsteina za mie- 
sięcznym wynagrodzeniem. W 
czasie od wiosny 1936 do końca 
lipca 1936 Feiweles i Blum znę- 
cali się fizycznie i moralnie nad 


zienia za rzucanie flaszek z pły-- 


nem źrącym do sklepów żydow- 


skich. Natomia:t uwolnił obu za| 
należenie do obozu narodowo- | 


radykalnego. Wczorajsza rozpra- 
wa jednak została odroczona. 


|Znęcali się nad 6-letnim chłopcem 


Rubinsteinem. Chłopiec był bity 
w sposób bardzo dotkliwy po 
nadto był zawsze głodzony oraz 
znajdował się w stanie godnym 
pożałowania. 

Celem przesłuchania świadków 
rozpiawę odroczono. 


Rozprawie przewodniczył s. o. 
skarżał prok. dr. 


dr. Konopka, 
Jarosiński, 


Groził świadkowi pobiciem 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie 
zasiadł |uljusz Redlich. Według 
aktu oskarżenia sprawa przed-. 
stawia się następująco: | 

Dnia 23 marca 1936 r.”na ko- 
rytarzu sądu grodzkiego w Pod- 
górzu Redlich groził pobiciem 
świadkowi Mojżeszowi Kleinwach' 


100 wypadków poważnych 
odmrożeń w Krakewie 


Nieustępujący w dalszym cią- 
gu mróz doskwiera ludziom po“ 
rządnie Każdy wychodząc na 
dwór otula się przed przejmują- 
cym chłodem jak może. poś- 


nauszniki, które dla mężczyzn; 


| Najnowsze wełny na płaszcze, kostiumy i na suknie i 
oraz jedwabie, płótna, dymki, wsypy, kołdry, koce i firanki |] 


największy 
wybór 


| 


|sowi, o ile on będzie zeznawał 


jako świadek w ówczesnym pro- 
cesie. 

Celem przesłachania świadków 
rozprawę odroczono. 


C... 
P i 


Pomyśle 


.„..że dobry 
aparat radiowy 


nabyć już można na spłaty po 
zł10 miesięcznie. 


Sprzedajemy aparaty radiowe 
znanej fabryki P. Z. T. przyj- 
mująe Obligacje Pożyczek Pań- 


Ak nie wpłacił kwoty + dzier- 
| 
| 


stwowych 
ti 


AN 


wszystkich 


Doóchedzenia w Dyrekcji 
Kolejowej 


Jak słychać w krakowskiej Dy- ' 
rekcji Kolejowej prowadzone są 
ostatnio badania w dziale dzier- 
żawy bufetów. Chodzi podobno 
o to, że jeden z b. dzierżawców 


żawnej. 


| 
Samobójstwo kier. „Bat'y* | 


W Przemyślu popełnił onegdaj 
samobójstwo dyrektor tamtej- 


sto za sto, 
spłaty miesięczne. 


Również wszelkie inne aparaty 

radiowe nabyć można NAJKO- 

RZYSTNIEJ w znanej, fachowej 
firmie radiowej: 


Dostawa własnym autem do 


licy Krakowa. 


po pełnym kursie 
a resztę ma 


TENA: | | 
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naprzeciw Głównej Poczty. 


= 


miejscowości w oko- 


Wywiadowca zastrzelił 
sierżant i popełnił samobójstwo 


Wczoraj około godziny 11 w 
nocy wracali z miasta do domu 
przy ul. Świętojańskiej ar. J w 
Warszawie, sierżant Tadeusz Pa- 
rzych, lat 35 i wywiadowca U- 
rzędu Śledczego Leon Michalski, 
lat 32. Obaj koledzy przecho- 
dząc przez sień, prowadzili swo- 
bodną rozmowę. 

Gdy obaj ‘koledzy znaleźli się 
na klatce schodowej |. piętra, w 
chwili pożegnania, Michalski na- 
gle wydobył z kieszeni palta re- 
wolwer i strzelił w stronę Pa- 


Rozprawie przewodniczył s. o. szego oddziału „Bat'y* Bernard rzycha. 
dr. Konopka, oskarżał prok. dr. Poster. 


Jarosiński. 


stanowią przy mrozie dużą ulgę. 

Mróz szczególnie odczuwa po 
gotowie ratunkowe, gdzie jawią 
się istne procesje rozmaitych 
„odmro 'onych*, Do obecnej po- 
ry zanotowano około sto wy- 
padków powaz»niejszych odmro- 
żeń uszu, nosa, brody, a nawet 
policzków. 


1.000 RESZTEK ZA BEZCEN ! 


oraz materiałyna ubrania palta męskie i 
u FREIWALDA 


Kraków, Florjańska 44. I p. 


wydaje po cenach Ściśle gotówkowych na asygnaty 
Rodziny Kolejowej i Zrzeszenia Urzedników Miejskich. 


oster odebrał sobie życie spo- 
wodu wykrycia nadużyć. | 


TRAGEDIA AKADEMIKA | 


W szpitalu Dz. jezus w War- 
szawie zmarł 37-letni Stanisław 
Kaniewski, student Uniwersytetu 
ij. F., który w dniu 15 bm. na 
rogu ulicy Czerniakowskiej i Pod- | 
chorążych zastrzelił swą żonę, | 
po czym targnął się na życie, 


| 


najtaniej 
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Parzych w kilka chwil później 
zmarł. 

Po chwili znów usłyszano od- 
głos strzałów. lak się okazało, 
Michalski oddał 6 strzałów w 
ścianę, oddzielającą jego miesz- 
kanie od sąsiadki Osipińskiej. 

Tymczasem przyjechało zaalar- 
mowane Pogotowie ratunkowe 
oraz policja. Lekarz stwierdził 
śmierć sierżanta Parzycha wsku- 
tek rany postrzałowej czaszki. 
Po otworzeniu drzwi do miesz- 
kania Michalskiego lokatorom 
przedstawił się straszny widok. 
Na podłodze w kałuży krwi le- 
żał Michalski, a w ścianach wid- 
niały odpryski od kul, w miesz- 
kaniu panował nieład. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć Mi- 
chalskiego wskutek rany postrza- 
łowej serca. 

Ze sposobu dokonania zabój- 
stwa i samobóistwa należy przy- 
puszczac, że Michalski dokonał 
zbrodni i samobójstwa w nagłym 
ataku szału. 


Lotem podróżujemy : 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 
tanio. 


CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wieraz mm. i zł. Cała strona 1400 sł. — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 6 groszy za wyraz. 
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